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Konstantynopol. (Godz. 11 prz^dpo l) O godz. 
10 rano s t r z e l a n i e  u s t a ł o  i onor zdaje 
się bvć zupełnie złamany. J a k  się zdaje woj­
ska macedońskie są panami całego miasta.
Upór wogóle staw iały  ty lko  jedne koszary.

Konstantynopol. W kroczenie M łoaoturków  do 
m iasta rozpoczęło się wczoraj o godz. 3 w no­
cy. I l o ś ć  w o j s k ,  k tó re  wkroczyły do m iasta 
i wojsk, oblęgających Ildiz, oceniają na  27.000. 
W ojska podzielone były na  d w i e  k o l u m n y ;  
jedna obsadz:ła  dzielnicę europejską P e r  a i 
ustaw iła  straże  przy am basadach, bankach i ho­
telach, druga rozpoczęła w y ł ą c z n i e  o b l ę ­
ż e n i e  I l d i z  u.

Konstantynopol. M arsz n a  K onstantynopol 
był b a r d z o  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y ,  
w ykonany został s z y b k o  i z r ę c z n i e ,  ty lko  
przy a tak u  na koszary  w P era  koncen tracya  
była  niezupełna. Z  tego powodu p r z e z  c m e n ­
t a r z ,  położony naprzeciw  niem ieckiej am ba­
sady. u c i e k ł o  w i e l u  ż o ł n i e r z y  i rozpró­
szył. się w pobliskiej dzielnicy tu reckiej, a 
częściowo także sk ry li się. M ost stam bulski 
znowu został o tw arty . —  N a j w a ż n i e j s z e  
p u n k t y  u l i c  o b s a d z o n e  s ą  w o j s k i e m ,  
rnch jednak  ty lko częściowo wstrzym ano. Na 
ogół pow raca uspokojenie, ponieważ niebezpie­
czeństwo dalszych starć wojsk wydaje się wy­
kluczonym. W i ę k s z a  c z ę ś ć  g a r n i z o n u  
p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  d o  w o j s k  s a 1 o n i- 
c k i c h .  Ci, którzy staw iali opór, już zostali po­
konani, pojmani, lub też rozbrojeni, ty lko  m ała 
resz tk a  uk ry ła  się.

.Konstantynopol. D yscyplina w ojsk salonic- 
k icli, k tóre rrm aszerow ały do m iasta , a wśród 
k tó rych  znajdują  się także redyfowie albańscy, 
je s t Wzorowa, dlatego Europejczycy i tubylcy 
grupami nap ływ ają  do koszar w Pera.

Konstantynopol. W czoraj od samego ran a  Mło- 
doturcy byli w posiadaniu dwóch mostów, łą- 
czącycli Btambuł z częścią europejską P era , — 
Przypływ  ludności ze Stam bułu do P era  był 
przez to w strzym any i to udarem niło rozruchy, 
jak ie  zamierzało urządzić sfanatyzow ane pospól­
stwo w dzielnicy europejskiej. Z drugiej strony 
Ild iz był zupełnie izolowany i zdany tylko na 
w lam ą załoga k tó ra  nie w ystarczyła do obroDy. 
W ojska salonickie obsadziły k ilka ważnych s tra  
tegicznie punktów  i zajęły przez to  p o z y  c y e 
d o m i n u j ą c e  n a d  m i a s t e m  

* G  r ż e l i  wa hn i e  części m iasta, w której 
znajduje się I l d i z ,  rozpoczęło się wczoraj o 
g. 5 rano. W ojska operacyjne ustaw iły  się na 
przedm.ościu Sriszli i Pankaldi, a następnie 
o p a n o w a ł y  p a g ó r e k ,  n a  k t ó r y m  z n a j -  
u n i e  s i ę  I l d i z .  Operacye swoje, rozpoczęli 
M łodotnrcy dopiero po zabezpieczeniu wszyst­
kich amb, sad i hoteli przed ew entualnym  na­
padem. U lice przed południem były zupełnie 
puste z powoda strzelaniny. W alce przyglądała 
się tylko m ała g a rs tk a  ludzi. — Byli to prze­
w ażnie dziennikarze zagraniczni, zwłaszcza 
francuscy i angielscy.

K orespondent „D aily M a fr , M o o r e ,  został 
trafiony  kulą  w skutek nieporozum ienia; gdy 
bowiem f o t o g r a f o w a ł  b l o k a d ę  I l d i z  u, 
żołnierze m łodotureccy wzięli ap a ra t fotografi- 
cz iy za broń dali strzały  do korespondenta, 
f  O g i e ń  t r w a ł  b e z  p r z e r w y  d o  g o a z i "  
J i y JO i p ó ł  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  do chwfti, 
Tf którgj poddała się o s ta tr ia  najsiln iejsza p la ­
ców ka Ildizu, k o s z a r y  T a k  s i m a .  W ówczas 
wojska m łodotureckie zbliżyły się n a 3oO k ro- 
k ó  v  d o  p a ł a c u  i o s t r z e l i w a ł y  g o  z tej 
odległości granatami z armat szybkostrzelnych. 
S k u t e k  b y ł  s t r a s z n y  K oszary w Ildizie 
przedstaw iają  g r o z ę  w z b u d z a j ą c y  w i ­
d o k .  Mury zostały zupełnie zniszczone. M i m o 
d o n o ś n e j  k a n o n a d y  s ł y c h a ć  b y ł y  je^ 
k i  ż o ł n i e r z y  leżących pod gruzam i zburzo 
Tych murów. Z grnzów wydobyto przeszło 200  
trupów. Koło szp ita la  francuskiego broniła się 
rozpaczliwie g r u p a  z ł o ż o n a  z e  l oO ż o ł ­
n i e r z y  s u ł t a ń s k i c h .  —  Ostrzeliwano ich 
z urmaty Kruppa. W i ę k s z a  c z ę ś ć  z w o l e n ­
n i k ó w  s u ł t a n a  p a d ł a  t r u p e m -  P lac 
koło szp ita la  francuskiego przedstaw ia obraz 
niezwykłego zniszczenia. LVe w szystkich ulicach 
leżą gruzy, a mnry podziurawione są przez 
kule.

Konstantynopol. (Goaz. 1 po poł.). Od ran a  
wyw ieszona je s t n a  I l d i z i e  b i a ł a  c h o r ą -  
R i e w .  K ilka koszar, k tóre początkowo staw iły 
opór, "beem e są w rękach  w ojsk macedoń­
skich. S t  r  z a ł y  z u p e ł  n i  e u c i c h ł y .  K i l ­
k a  d o m ó w  w  T a \im  i Pera, g d ,ie  leżą ko­
szary, zostało n i e z n a c z n i e  u s z k o d z o ­
n y c h .  Potw ierdza się pogłoska, że w o j s k a ,  
k t ó r e  s t a w i a ł y  o p ó r ,  z o s t a ł y  w n o c y  

o t e g o  n a k ł o n i o n e .  W  P era  u w i ę z i o- 
n o  d w ó c h  d e r w i s z ó w ,  jednego z nich w 
zielonym kaftanie. Mieli oni przy sobie korany, 

r iu ię te  w zielone płótno, a w niem sztylety, 
W i e l u  p o d o b n y c h  e m i s a r y u s z y  u- 
w i ę z i o r > o .  W  wielu m iejscach ludzi, staw ią- 
jących opór, znieważono, a  n iektórych zabito 
lub poraniono.

P o ś c i g  z a  z b i e g ł y m i  ż o ł n i e r z a m i  
t r w a  d a l e j  i bezustannie dokonują areszto­
wań zbiegłych żołnierzy z brom ą w :ęku lub 
b tz  niej. S taw iających  upór rozb ra ja ją . A r e ­
s z t u j ą  t a k ż e  p o d e i r z a n e  o s o b y  c y -  
w i > n e ,  w y ł ą c z n i e  m a h o m e t a n .  Pew nem  
zdaje się być, że staw iający  opór żołnierze b y ' 
M B aszibożukam i K o r e s p o n d e n c i  „ D a i ly  
G r  a p h i < Ł‘, Boothe i Moore zostali l e k k o  
z r a n i e n i .  M ost stam bulski zam knięto celem 
nnijm ożliw .en ia  porozum iew ania się s ta w ia ją ­
cych opór. ^

z  dyplom atycznych m isyj ja k  się zdaje —

żadna nie ucierpiała. W  dom, w  którym  znaj­
duje się r u m u ń s k i e  p o s e l s t w o ,  t r a f i o ­
n o  l t G k u  s t r z a ł a m i  k a r a b i n o w y m i ,  
poselstwo jednakże  nie odniosło uszkodzenia. 
D o  b e l g i j s k i e g o  p o s e l s t w a  w t a r g n ę ­
l i  a r t y l e r z y ś c i  szukający schronienia R ów ­
nież po innych domaen europejskich k ry ją  się 
uciekający  żołnierze. W Stam bule słychać ty l­
ko nieliczne strza ły  w dzielnicy Su łtan  Achmed. 
Na razie i tam  panuje spokój. O ile można o- 
cenić sytuacyę, zdaje się, że obecnie w całem 
mieście ustał już opór. O czekują przybycia o- 
krętów  w ojennych, k tó re  onegdaj w yruszyły do 
San Stefano.

Konstantynopol. Gdy wczoraj o g. 11 przed 
południem n a  m a r a c h  I l d i z u  pojaw iła się 
b i a ł a  c h o r ą g i e w ,  publiczność pow itała ją  
oklaskam i, a  oficerom m łodotnreckim  zgotow ała 
gorącą owacyę. _ T rąbk i w ojsk młodotureckich 
obwieściły zwycięsl wo. P rzez k ilka  następnych 
godzin panow ał spokój, a później znowu rozpo 
częła się strzelanina.

Konstantynopol, (Godz. I  po po i). K o s z a ­
r y  i s t r a ż n i c e  w S t a m b u l e  zostały b e z  
o p o r u  o b s a d z o n e ,  toż samo koszary  i s tra ż ­
nice w innych częściach m iasta. P e r a  j e s t  
t a k ż e  o b s a d z o n e .  Tylko w sąsiednich uli 
cacli bocznych b łąk a ją  się jeszcze zbiegowie z 
bronią lub bez niej. W ojska w  arsenale  arty- 
leryi i w koszarach Tofane w w iększej części 
poddały się; reszta  s taw ia  s ł a b y  o p ó r .  Głó­
wne ulice są  zam knięte przez wojsko saloni­
ckie, k tórego zachowanie się wobec ludności i 
dyscyplina są  wzorowe.

U w agi godnem jest, że w niektórych dziel­
nicach m iasta ludność tu recka  sym patyzuje ze 
staw iającą opór załogą garnizonu, do czego na­
kłonili ją  em isaryusze w ciągu  ubiegłej nocy, 
Niebezpiecznem wydaje się, że uciekający żoł­
nierze kt.yją się po domach tureckich , co przy 
p o s z u k i w a n i a c h ,  jak ie  się j u z  r o z p o  
c z ę ł y, może doprowadzić do d r o b n y c h  
w a l k .  O bawy ludności zw iększają jeszcze w ia­
domości o o f i a r a c h  w ś r ó d  l u d n o ś c i  c y ­
w i l n e j ,  między którem i znajduje się rzekomo 
także jeden Anglik. Oprócz tego cudzoziemca, 
ja k  się zdaje, zginęli ty lko sami tubylcy  i to 
przez zbłąkane kule i odłamki granatówr, k tóre  
spadły  w Pera.

Znamienntm jest, że w ojska salonickie po­
czątkowo dla złamania oporu przez zastrasze­
nie, s t r z e l a ł y  po  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w 
p o w i e t r z e .

Kulo itiuru ogrodowego (lotna „Ageuce dc 
Coiistantinopole11 e k s p l o d o w a ł  g r a n a t ,  
przyczem jeden o d ł a m e k  w p a d ł  n a  p o ­
d w ó r z e  a m b a s a d y  a u s t r o - w ę g .

Berlin. „Loc. A uz.“ donosi z K onstantyno­
pola: K o s z a r y  T a s z  k i  ml  a, w których 
przebyw ały w ojska w ierne sułtanow i, l e ż ą  w 
g r u z a c h .  W G rand rue de P e ra  biw akuje 
w ojsko; je s t to piechota wschodnio-rum elijska. 
O peracyam i skierow auem i p r z e c i w  I l d i z o -  
w i k i e r o w a l i  m a j o r z y  E  u v e r  hej i N i a 
z i bej. P e ra  p rzedstaw ia w te j chwńli n ie­
zw ykły obraz. Na ulicach w idać mnóstwo lu­
dzi, na ziemi leżą żołnierze osttzeliw ający  ko 
szary  Taszkim la.

Jed n a  z sióstr m iłosierdzia, p ielęgnująca ran- 
Dych w szpitalu  francuskim , opowiada: W czo­
rajsze poranne nabożeństwo przerw ane zostało 
hukiem  arm at. S trzelano w pobliżu szpitala. 
W szyscy w ybiegli na ku ry tarz , k tórego okna 
wychodzą na Ildiz. P oby t jed n ak  w ku ry ta rzu  
był niemożliwy, gdyż co chw ila w padały przez 
okua odłamki granatów  i bomb. O g i e ń  w o j s k  
s u ł t a ń s k i c h  b y ł  w p i e r w s z e j  c h w i l i  
b a r d z o  s i l n y ,  dopiero w czasie w alki arm ia 
młodotureeka zyskała  przew agę.

Konstantynopol. (G. 5 po po i). Do południa 
w s z y s t k i e  w o j s k o w e  w a ż n e  p u n k t y  
w Stam bule i wogóle w całem mieście b y ł y  
o b s a d z o n e .  S i l n y  o p ó r  s t a w i ł o  o k o ­
ł o  60 ż o ł n i e r z y ,  znajdujących się n a  P o r ­
c i e .  Żołnierze ci podczas przejścia w ojsk salo- 
Dickich otw orzyli o g i e ń  k a r a b i n o w y ,  na 
który wr o j s k o o d p o w i e d z i a. ł o i było zmu­
szone na ulicy p r z e d  p e r s k ą  a m b a s a d ą  
ustawić 4  działa i bombardować Pertę. Szko­
da przez to wyrządzona, nie je s t znaczną. J e ­
dno okno w w. wezyrau.e zostało zdruzgotane. 
Podczas w alki eksplodował wór municyjny, 
przez co zostały uszkodzone m ury klubu  woj­
skowego, a o k n a tego klubu, ja k  i p e r s k i e j  
a m b a s a d y  i m i n i s t e r s t w a  r o b ó t ,  z n i ­
s z c z o n e .  Odłamki g ranatów  i k ilka  kul w pa­
dły do perskiej am basady. Jed en  pocisk padł 
koio dw orca i zniszezjT 1 wagon. Walka trwa­
ła 2 godziny. S tra ty  żołnierzy w Porcie nie 
znane. W końcu żołnierze ci uciekli W ojsko 
salonickie miało k i l k u  z a b i t y c h  i r a n ­
n y c h ,  głównie z p o w o d u  e k s p l o z y i  wo­
zu m unicyinego. Po południu zam knięto kurnu- 
n ikacyę przed P o rtą  i klubem  wojskowym.

P o p o ł u d n i u  n a s t a ł  w S t a m b u l e  
s p o k ó j .  W szystkie sklepy są zam knięte, zw ła­
szcza dzielnica kupiecka w ygląda ja k  wym arła. 
P l a c  p r z e d  p a r l a m e n t e m  je s t o b s a -  
d z o n y  p i e c l  o t ą  i k i l k u  b a t e r y a m i .  
Salonickie wojski p rzeciągają  ulicam i Stam bu­
łu, śpiew ając. Młodzii iż tu recka  je s t  pełna en- 
tuzyazm u, natom iast niższe w arstw y  ludności i 
s ta rs i ludzie są  przygnębieni.

W ojsko przed południem z ikaza ło  sprzedaży 
gazet. Po południu można było dostać k ilka  
dzienników. Redakcye są zam knięte i w ątpli- 
wem jest, czy dziś dzienniki w yjdą. Is tn ie je  
jnż ograniczony stan oblężenia i ja k  tw ierdza, 
wieczorem będzie stan onlężenia ogłoszony w 
ofieyalny sposób na 2 dni.

L okalna służba kolei oryentalnej na raz ie  
w strzym aną. P rzed  południem odszedł ty lko I  
upcjąg. Dworzec w Sukcdio jpbsadzony je s t sii-

s e k r e t a r z  a m b a s a d y a n g i e l s k i e j ,  k tó ­
ry w ciągu popołudnia z m a r ł .  Ambasada nie 
ma jeszcze potw ierdzenia te j Wiadomości, po­
niew aż połączenie telefoniczne w mieście zo­
stało zniszczone. O biega także pogłuska, że ko­
respondent „T im esu11 został zastrzelony. I l o ś ć  
o s ó b  z a b i t y c h  obliczają na  kilKaset, a ran­
nych na okoio 600.

Konstantynopol. Pierw szy d r a g o m a n  a m ­
b a s a d y  a m e r y k a n  k i e  j Gorginla został 
przypadkiem  s t r z a ł e m  l e k k o  z r a n i o n y ,  
a jeden  m a r y n a r z  s k i  podczas jazdy 
b a r k ą  z a b i t y .  T akże k i l k u  i n n y c h  o b ­
c y c h  p o d d a n y c h  z o s t a ł o  p r z y p a d k o -  
w o  z r a n i o n y c h ,

M inister policyi z polecenia zgrom adzenia 
narodowego w ydał z a r z ą d z e n i a  o c h r o n ­
n e  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  n a s t ę p c y t r o -  
n n .

Pdloienie w Eansłantymopoln.
Konstantynopol. W obecnej chwili M a  h m  u t  

S z e f  k e t  pasza, geueralissim us w ojsk młodo­
tureckich, j e s t  p a u e m K o n s t a n t y n o p o l a .  
Co do zam iarów M łoduturków, b ra k  wszelkich 
wiadomości. Ponieważ o.icerowie w ojsk młodo' 
tureckich, po wkroczeniu do m iasta, wezwal. 
mieszkańców. aby n ie opuszczali domów, temu 
przypisać należy m ałą stosunkowo liczbę zabi­
tych i rannych. P o ł o ż e n i e  s u ł t a n a  j e s t  
n a d e r  n i e b e z p i e c z n e .  W tej chwili je s t 
su łtan  w i ę ź n i e m  M ł o d o t u r k ó w .  P a ł a c  
j e s t  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  o t o c z o n y ,  
a  straże nikogo nie wypuszczają.

Konstantynopol. W ciągu nocy przybyło j e ­
s z c z e  5 b a t a l i o n ó w ,  aby obsadzić najdalej 
położone części m iasta. G a r n i z o n  l i d  z n  
przeniesiony zostanie d o  M a ł e  i A z y  i.

^Gnw£&t w Sen Stefan?.
Konstantynopol. „Tuelndrom os“ donosi, że 

narodowre zgrom adzenie w San Stefano postanow i­
ło na wypadek, g d y b y  g a r n  z o n  w K o n ­
s t a n t y n  o . p o l u  s t a w i a ł  o p ó r  usunąć jako 
whinegc sułtana z tronu Pogłoska ta  "k rąży  
jnż od ran a  w mieście.

nym oddziałem w ojska, ruch  tram w ajow y wrstrzy- 
muny.

J a k  tw ierdzą, m ajor E n v e r  bej popo łudn iu  
udał się do dzielnicy arm eńskiej, aby zapew nić 
u trzym anie porządku. Cała G ala ta  i p refek tura  
są  wojskiem  obsadzone i wszystLie sklepy zam ­
knięte.

Londyn. „D aily N evs“ donoszą z K onstan ty ­
nopola: N a j z a c i ę t s z a  w a l k a  toczyła się 
k o ł o  a m b a s a d y  n i e m i e c k i e j .  B atalion 
zbuntow anych żołnierzy, idąc pod murami cmen­
tarza, położonego k ło am basady, chciał do niej 
w targnąć. A m basador zdołał jednak  na  czas za­
wiadomić o tem kom endanta wrojsk tureckich, 
k tó ry  w ysiał natychm iast odpowiednią ilość żoł­
nierzy. A m basada została w  ten  sposób uwol­
niona od groźnego niebezpieczeństw a. D ostęp do 
am basady zam knęli żołnierze saloniccy.

Konstantynopol. (Godz, 5 po p o ł)  Sytuacya 
je s t niezmienioną. W  k o s z a r a c h  w T a x i m  
znajduje się jeszcze r e s z t k a  w o j s k ,  k t ó r a  
s t a w i a  o p ó r .  Z  tern wojskiem t o c z ą  s i ę  
p e r t r a l c t a c y e .  Zdaje się, że n a s t ą p i  p o d ­
d a n i e  tego wojska. Z w ielu slron  pojaw iają 
się obawy, że salonickie wojska, k tó re  wmasze- 
row ały nie w ystarczą do zupełnego obsadzenia 
m iasta i opanow ania go, że z tego powodu 
p o d c z a s  n o c y  m o ż e  n a s t ą p i ć  z w r o t  
n a  i c h  n i e k o r z y ś ć  przez to, że poszczegól­
ne, n i e  c a ł k i e m  p e w n e o d d z i a ł y  w o j s k  
s a l o n i c k i c h  o d p a d n ą ,  n a m ó w i o n e  do 
tego przez ludność m ahom etanską, szczególnie 
przez duchowieństwo i r e a k e y o n i s t ó w .  —
O baw iają się, że wywołałoby to w i e l k i e  n i e ­
p o k o j e ,  czego pragnie reakcyjna partya, aby 
uzyskać o b c a  i n t e r w e n c y ę  i sama naw et 
usiłuje w y w o ł a ć  n i e p o k ó j .  Jakko lw iek  
należy liczyć się z  n iespodziankam i powyższe 
obawy zdają się być na  razie zupełnie n i e -  
u z a s a d n i o n e m i

Konstaniynojiol. (G. 7 wieczór). W ielki we 
zyr T e w f i k  pasza od onegdaj przebyw a w 
I l d i z i e ;  doniósł on rodzinie, że je s t zdrow y; 
toż samo sze'k  r l  islam  przebyw a w Ildizie, 
na którym  ciągle powiewa b ia ła  chorągiew.
C harakterystycznem  je s t n i e k o r z y s t n e  n- 
s p o s o b i e n i e  w o j s k  d l a  s u ł t a n a .  Drogi 
do Ild izu  są. zam knięte wojskiem, ale do godz.
5 po południu nie stan ą ł żaden oddział salo- 
nicki w bezpośredniej bliskości [Idizu

Konstantynopol. I l d i z  otoczony je s t przez 
12 b a t a l i o n ó w  a r t y l e r y i  i p r z e z k o n -  
n i c ę ;  w ojska to sto ją  p o d  d o w ó d z t w e m  
U a h m r d a  Mu l t Ha r a  paszy. F i o ł a  u s t a ­
w i ł a  s i ę  p r z e d  I l d i z e i n ,  aby operować 
wspólnie z wmjskami młodotureckiemi.

Konstantynopol. — W  I l d i z i e  i o k o l i c y  
niż rano z a m k n i ę t e j  w o j s k i e m  a l b  a li­
s k i e m  przez poprzedniego kom endanta korpu­
su, M ahm uća M ul (lara paszę, absolutnie nie 
przyszło do ż a d n e g o  o p o r u ,  nie należy też 
żadnego oczekiwać.

Konstantynopol. Co do 1 1 d i z u, sy tuacya je st 
na razie n i e w y j a ś n i o n ą .  J a k  się zdaje, 
t o c z ą  s i ę  j e s z c z e  r o k o w a n i a  w s p r a ­
w i e  r o z b r a j a n i a  z a ł o g i  i o b s a d z e n i a  
I l d i z u  u o w e m  w o j s k i e m .  O godz. 2 po 
południu s i l n a  k o l u m n a  złożona z piecho­
ty, kaw alery i i a rty le ry i p o m a s z e r o w a ł a  
k u  I l d i z o w i .  R esztk i wojska w arsenale a r ­
ty lery i w Tofane dopiero o godz. pół do 2 pod­
dały się, w k o s z a r a c h  T a s z k i m l a  r e s z t ­
k i  w o j s k a  s t a w i a j ą  j e s z c z e  o p ó r  i to ­
czą się z nim i p e r t r a k t a c y e  w spraw ie 
poddania się.

Konstantynopol. (Godz. 8 wieczór). — O d  
d w ó c h  g o d z i n  załoga opuszcza Ildiz w ma­
łych oddziałach, k tóre wojsko salonickie po 
drodze z a t r z y m u j e ,  r o z b r a j a  i po rew i­
z j i  o d p r o w a d z a  d o  k o s z a r .  W  Ildizie 
ma się znajdować j e s z c z e  t y l k o  o k o ł o  
1000 l u d z i .  Sułtan  miał zażądać d la  swej o- 
chrony oddziałów salonickich; oficerowie o- 
św iadczyli, że o b e c n i e  w s z y s t k o  j e s t  
z a ł a t w i o n e .

Konstantynopol. (Godz. 8 wiecz.). W  mieście 
panuje w i e l k i  n i e p o k ó j  z powoda pogło­
sek, że w nocy obawiać się  należy nadzwy­
czajnych wydarzeń.

K cnstantynopol. (Godz. 9 wiecz.) N i a z i  bej 
z b u ł g a r s k i m  s z e f e m  b a n d  n a  c z e l e  
a l b a ń s k i c h  o c h o t n i k ó w  w śród entazya-
zmu ludności udał się do szkoły wojskowej w 
P ankaldi.

K onstan tynopol (G. 11 wiece.) W  P era , Ga- 
lacie i Stam bule panuje z u p e ł n y  s p o k ó j ,  
ulice są jakby  wym arte. S traż w ojskow a .w szę­
dzie pełni swe fu n k c je  bez zarzutu. Z Ildizu 
niema żadnych nowych wiadomości.

Konstantynopol. Z nastaniem  ciemności wie 
lu ściganych żołnierzy chroni się n a  b a r k i ,  
aby u j ś ć  n a  s t r o n ę  a z y a t y c k ą .

O f i a r y .
Konstantynopol. B. kor. uonosi: L iczby ofiar 

nie można jeszcze stw ierdzić, zdaje  się jednak ­
że, że j es t m n i e j s z e ,  n i ż  p i e r w o t n i e  
p r z y p u s z c z a n o .

Konstantynopol. S t r a t y  k o ł o  k o s z a r  
T a s z k i s z t a ,  k tó ie  ostrzeliw ano silnie o- 
g n i e m  d z i a ł o w y m  i koło k o s z a r  T a -  
x  i m, k tó re  mniej w ycierpiały, m ają być b a r ­
d z o  w i e l k i e  i ocem ają je  na  kilkaset ludzi.
Z daje się jednak , że obliczenia te  są  p r z e ­
s a d z o n e .  S t r a t y  w T o f a n e  i w pojedyn­
czych strażn icach  są małe, s t r a t y  w o j s k  
s a l o n i c k i c h  m a j ą  b y ć  n i e z n a c z n e .

Konstantynopol. „Tachidrom os“ donosi, że 
liczba zabitych i rannych  osób c y w i l n y c h  
wynosi 26, w tem 1 k o b i e t a .

Konstantynopol. D ragom an austro-w ęgierskiej 
am basady ndał się pod ochroną patro lu  w ojsko­
wego do francuskiego szpitala, gdzie leżało ------------ —     ę,-
w i e l u  r a n n y c h  o f i c e r ó w ,  między tymi'łapie prowizorycznego (zadu

M u w  finanse k m d t .
( 'T e le g r .  „ N .  l l e f o r m i / 1) .

Wiedeń. 25 kw ietnia.
O brady komisyi dla s a n a c ji finansów k ra jo ­

wych upłynęły bez rezu lta tu , gdyż między za­
stępcam i poszczególnych krajów  nie przyszło do 
gody. Zastępcy Czech i Moraw w ystąpili prze­
ciw projektow i rządowemu, a natom iast m ar­
szałek hr. Badeni oświadczył, że p ro jek t rzą ­
dowy może tw orzyć poastaw ę do dyskusji.

Na sanacyę finansów  krajow ych rząd  chce 
użyć c z ę ś c i  p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c h o -  
d o w e g o ,  nadto  chce p o d w y ż s z y ć  p o d a ­
t e k  o d  w ó d k i ,  a wreszcie domaga się u p a ń • 
s t  w o w i e n i a  d o c h o d ó w '  z k o n  s u m c y i 
p i w a .

D otacye na rzecz krajów  mogą być rozdzie­
lone w edług następującego k l u c z a :  1/1 sumy 
wreaług stan u  ludności V4 wmdług konsumcyi 
piwa, V4 w edług konsumcyi spirytusu.

W edług tego przypadłoby na G a l i c j ę  
18,664.0°') K, +  1,165.000 K; na  B u k o w i ­
n ę  1,986.000 K ,  na C z e c h y  31,114.000 K,

653,000 K ; na M o r a w y  11,890.000 Iv,
—  279.000 K; na  Ś l ą s k  3,361.000 K.
—  196.000 K; na  A ustryę dolną 18,372.000 K, 
+  2,387.000 K .

Ponieważ M orawy, Śląsk, K ra ina  i K aryntya 
tracą  na  te j kom plikacji, rząd chce dodatkowo 
przeznaczyć dla nich 1 milion kor. do podziału

Dotacye na  rzecz krajów  m ają być z k a ż ­
d y m  r o k i e m  p o d w y ż s z a n e  o 2 m i l i o ­
n y  k o r .  a ż  d o  r. 1917. N atom iast k ra je  godzą 
się na upaństw ow ienie podatku od piwa po­
cząwszy od r, 1910. Decyzya w tym  kierunku 
ma być tak  powzięta, aby odnośna ustaw a we­
szła wr życie już 1 wmześnia 1909. Przy tem 
projektow ane je s t także podwyższeni^ podatku 
dla piwra 10n z 34 na 70 K.

M inister skam u  dr B i l i ń s k i  zapowiedział, 
że już w przyszłą ś r o d ę  wniesie w* p a r l a ­
m e n c i e  o d p o w i e d n i e  p r z e d ł o ż e n i e .

l e M e T o a . f y , 3 M y ; : n 3 .
Kraków, 25 kw ietnia.

W  salacli redakcyjnych „Nowej R eform y6 
odDyło się wczoraj wieczór zebranie członków7 
Tow arzystw a demokratycznego, na k tó re  przy­
było w ielu członków. M iędzy innym i p rzy b jli: 
prezydent L e o ,  posłowie B a d r  o w s k i ,  F e -  
d e r  o w i c z, L  a n d a u, S i k o r s k i ,  S t a n i ­
s z e w s k i ,  w iceprezydent S z a r s k i ,  radcy 
miejscy D ą b r o w s k i ,  D o b o s z y ń s k i ,  G e r -  
t l e r ,  G n ń k ’ e w i c z ,  K l e m e n s i e w i c z ,  
K o n o p i ń s k i ,  K o s o b u c k i ,  L u s t g a r t e n  
N o w a k ,  S o ł t y s i k  i W a s u n g .

Zebranie zagaił prezez Tow arzystw a demo­
kratycznego poseł P e t e l e n z ,  zapowiadając, 
że posłowie krakow cy omówią obecną sy tu ac ję  
parlam entarną. Poseł Z ie le n ie w s k i ,  k tóry  miał 
omówić spraw y pizem ysłowe, spraw ę ubezpie­
czenia powszechnego, spraw y rozszerzenia dwor­
ca krakow skiego i podw yższenia t a r j f  — uspra­
w iedliw ił sw ą nieobecność z powodu wyjazdu 
do W iednia, tożsamo uspraw iedliw ił sw ą nieo 
becuość poseł G r o s s .

Wywody posłów.
Pierw szy zab ra ł głos poseł P e t e l e n z ,  k tó­

ry  w skazał na  upadek gab inetu  Becka. powro-
B ienerthą, zam ­

knięcie Izby w lutym  b. r„ następnie  zam ianę 
prowizorycznego g ab in e tu  B ienertha w7 s ta ły  —  
urzędniczy. W iadome są także dalsze koleje 
tych  zmian, a m ianowicie pow7olanie dr B iliń ­
skiego na  m in istra  skarbu  i przesilenie w mi­
n isterstw ie dla Galicyi. U padek min. A braha- 
mowicza przygotow yw ał się już daw niej. Z po­
wodu przew lekania spraw y budowy kanałów  
i lekcew ażenia spraw  doniosłych dla K rakow a 
(ubezpieczenie m iasta przed powodzią), podno­
szono w Kole polskiem żądan ie przejścia wobec 
rządu do opozycji In icyatorzy  tego stanow iska 
byli w większości, k tó rą  stanow ił i „grupa 
dziesięciu6 (bezim iennych demokratów), grupa 
dr Kozłowskiego i ludowcy (razem 38 głosów). 
Podniesiono w tedy zarzut, że min. A braham o- 
wicz o wieln w ażnych kw estyach nie informo­
wał prezydyum  Koła, w następstw ie czego 
Abrahamowiczowt w yraziła yotum niem ności 
prezydyum i k om isja  parlam entarna Koła pol­
skiego. W ten  sposób p. Abraham owicz u s tą j i ł  
a dr Dulęba powołany został na m inistra. No­
we m inisterstw a urzędnicze złożono w tym celu, 
aby zapew nić w iększą sprężystość adm in istra­
c j i ;  Izba przychylnie odniosła się do tego g a ­
binetu.

Mówca podniósł następnie  kw estye, którem i 
zajmie się parlam ent w najbliższej sesyi. Z a ła ­
tw i on ustawę aueksyjną, spraw ę ubezpiecze­
nia  socjalnego i prawdopodobnie ty lko prowi- 
zorrum  budżetowe; na załatw ienie samego bu­
dżetu prawdopodobnie się nie zdobędzie. Izba 
powinna także zająć się spraw ą językowfą  dla 
Czech, ale gdyby ją  postawiono r a  ostrzu no­
ża, mogłaby w ybuchnąć ja k  n a jsk ra jn ie jsza  
opozycja  Czechów. Co du innych spraw7 (sana­
c ja  finansów  krajow ych, podatek od wródki 
i t. d.) Koło polskie bęazie musiało się zas ta ­
nowić, jak ie  zająć stanow isko.

Poseł S t a n i s z e w s k i  zaznaczył na wat,, 
pie swych wywodów, że trudno je s t mówić 
o sy tu a c ji w parlam encie bez stałej w iększo­
ści, gdzie sy tu a c ji nawTet na bbższą m etę oce­
nić niepodobna. W iększość tw orzy się w parla­
mencie wiedeńskim ty lko na podstaw ie różnych 
kompromisów. Koło polskie do żadnej w iększo­
ści nie należy, aczkolw iek w yłaniał się p ro jek t 
utw orzenia stałej w iększości słowóaósl iej wraz 
z Rumunami T a  „jednota słow iańska6 n:e oka­
zuje też w arunków  do życia i teraz, iak  do­
chodzą wieści, Chorwaci m ają z niej w ystąpić, 
zaw7arlszy z rządem pak ta  co do spiaw7 k u ltu ­
ralnych i szkolnych. O m aw iając sy tu a c ję  w 
czasie minionej sesyi parlam entarnej, zaznacza 
mow7ca, że z pow7odu anensy i Bośni i zbio jeń  
europejskich, pow stał w Izbie pew ien motyw 
samozachowawczy państwowy i to był jeden 
z motywów uczynienia parlam entu zdolnym do 
pracy. Dalej —  pai lam ent austryack i był po­
przednio przyzw yczajony do tego, że odbyw7ało 
się w nim w ielkie targow isko nad każdym 
wnioskiem: stronnictw a i grupy żądały zaraz 
pewnych ekw iw alentów . Otóż je s t zasługą bar. 
Bienerta, że te j uchwały, k tóra  je s t marazmem 
nieetycznem  życia parlam entarnego, zaniechał. 
W  najb liższej więc przyszłości nie należy się 
obaw iać zatam ow ania obrad i ta k ą  je s t opinia 
polityków,* że Izba będzio zdolna do pracy, 
a opozycya radykałów  czeskich utrzym ana w 
norm alnych granicach.

W skazaw szy na zadania Izby w7 najbliższym  
czasie, zwrócił mówca uwragę na sprawrę ubez­
pieczenia socyalnego, rzecz, k tó ra  dotąd nie zo­
s ta ła  przedyskutow aną ani w poszczególnych 
stronnictwa,cli, an= w komisyi. W  Kole pol­
skiem debata w lej spraw ie musi być dokoń 
czoną, przyczem przyjdzie uwzględnić dosy 
rozbieżne zapatryw ania  rożnych sfer i gruj . -  
Znajdzie się także o k az ja  do niem iłej dla K ołr 
polskiego d y sk u sji z powodu w niosku dra L e­
wickiego o zniesienie m inisterstw a dla G alicyi, 
względnie podział jego agend na  dwa działy 
polski i ruski. Spodziewać się należy, że wnio­
sek ru sk i się nie utrzym a. N adto wyleni, się 
przy aneksyi Bośni tem at autonomii narodow-ej, 
tem at drażliw y dla Polaków7, k tó rz j w7obec m e­
go sta rać  się muszą wszelkiemi siłam i u trz y ­
mać te  zdobycze polityczne, jak ie  w7 tem  pań­
stw ie uzyskali. D latego też Polacy zachować 
muszą w polityce w7oluą rękę. bo niem a dnia, 
ani godziny, aby nie pojaw;iaiy  się now7e zaku 
sy, dążące do zagłady naszego narodu.

W  samem Kole polskiem konfiguracya stro n ­
nictw  je s t tego rodzaju , że stanow isko „dzie­
s ią tk i6 dem okratycznej je s t tru d n e ; musi ona 
pośredniczyć między sti onnictwumi skrajnem i, 
w7 chw ili, gdy k ierunek  sk ra jno-agrarny  nierze 
górę. KwTestye ekonomiczne bałkańskie, tak ie  
wprow adzenie 70.000 świń i 30.000 wołów do 
A ustry i —  powoduje w alk ę , podsycaną przez 
agraryuszów  niemieckich. Na tę  wodę płynie 
nasze w7łościaństw7o, a choć nie wszyscy jego 
przedstaw iciele, to przecież strannictw-o ludowe 
stoi na  tem stanow isku, że jakiekolw iek u stęp ­
stw a dla państw  ościennych całą siłą  zwalczać 
trzeba. (Żywe oklaski.)

Toseł S i k o r s k i  omawieł s p r a w ę  b u d o ­
w y  d r ó g  w o d n y c h .  P ro je k t K oerberow ski 
z r. 1901, k tóry  niektórzy uw7aża ją  za rzecz 
pobieżną, zdaniem mówcy bardzo zręczny, na- 
tra iił na opór ze s trony  Czechów7, gdy m ini­
s tra  handlu Calia zastąp ił d r F orz t Czesi są 
przeciw nika!! budowy kanału W iedeń-K raków , 
a następn ie  odnogi do D niestru, albowiem k a ­
nał ten  uw ażają  za konkurencyjny  dla siebie. 
Ten opór Czechów złagodniał nieco za m ini­
s te rs tw a  F iedlera, k tó ry  jed n ak  także  nie był 
życzliwie usposobiony dla kanału , sięgającego 
po K raków , a  tem m niej dla kanału  galicy j­
skiego. Na szczęście F ied ler ustąpił, a bar. Bie- 
nerth  staną ł n a  stanow isku ustaw y z r. 1901. 
Pomimo jed n ak  niechęci Czechów udało si j w y­
gotować pro jek ty  kanału  D unaj-O dra, a  po czę 
ści n ro iek tn  od Odry do W isły  i p ro jek ty  ty?
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zoadano pod względem technicznym  i kosztory­
sowym. E sp e ity za  orzekła, że pro jek ty  pod 
względem technicznym  są dobre, a na  koszto­
rysach  m ożnaty  coś oszczędzić. Stwierdzono, 
że w przeciąga 8 la t może bj ć zbudowany k a ­
nał kosztem 33.5 milionów koron. Roooty k an a­
lizacyjne na  W iśle zostały wyjęte z projektu  
budowy kanałów, aby  je  uwolnić od zależności 
od budowy kanałów. K analizacya W isły wy­
niesie 14 milionów, a  jeżeli się zważy, że suma 
ta  zostanie rozłożoną na  szereg  lat, n ie chodzi
0 rzeczy zby t wielkie. Na kanał galicy jsk i i 
kanallzaoyjny W isły  potrzebne je s t w staw ie­
nie do budżetu na  rok 1910 sumy 10,875.0u0 
koron. P rzy  dobrej woli r z ą lu  i stanowczości 
K ola polskiego, możemy już w bieżącym roku 
p rzystąp ić  do budow y kanałów.

N astępnie omówił poseł S ikorsai spraw ę u- 
b e z p i e c z e n i a  K r a k o w a  p r z ó d  p o w o ­
d z i ą ,  pocztm w skrzał na r o z s z e r z e n i e  
d w o r c a  k r a k o w s k i e g o .  Udało się uzyskać 
postulat, aby dworzec tow arow y mieścił się poza 
obrębem obecnego dworca.

K oszt nowej stacyi tow arow ej wyniesie 6ł /» 
miliona koron, co się tyczy stacyi osobowej, 
plany n.e są  jeszcze gotowe. Na koszta te  je ­
dnak niema pieniędzy, kolej północna fundusze 
ulokowała na  innych s tac jach , a  o K rakow ie 
zapomniała. S taraniem  K oła polskiego będzie 
uzyskać od m inistra finansów potrzebne fundu­
sze (OklasKi).

Dyekusya.

Poseł B a n d r o w s k i  w skaznjąc na prze­
mówienie d ra  S taniszew skiego, ubolewa, że co­
raz  bardziej zarysowuje się rozdział niędzy 
miascen a  wsią. Rzecz je s t w zasadzie nie­
zdrow ą i zastanow ić się należy, dokąd dojdzie­
my. Eosłowie miejscy powinni dobrze się za­
stanowić, czy w ystarczą obocne paktow ania. 
Z tern wiąże się kw estya  konstrnkcyi Koła 
polskiego, a  pośrednicząca g-upa dziesięciu ma 
trudne zadanie. Mówca wskazuje tu na fakt. że 
solidarność Koła polskiego zmusza czasem po­
słów do w yjścia z sali, aby r ie  glosować wbrew 
swemu przekonaniu. Zrobili taK ludowcy i to 
dotąd raz tylko, ale zapytać się godzi, czy to 
objaw zdrowy i czy w przyszłości nie należa­
łoby pew nych spraw  w yjąc z pod solidarności 
Kuła polskiego. D em okratyczna „dziesiątka* 
posłów pow innaby tę  spraw ę rozpatazoć. Oma­
wiając wywody prof. Sikorskiego, sądzi mówca, 
że nie je«t pewnem, czy kalerduryum , które 
przedstaw ił prof. S., da się przeprowadzić. Dzi- 
wnem także jest, że o funduszach dyspozycyj­
nych kole północnej dowiedzieliśmy się dopiero 
wtedy, gdy funduszów tych już nie było. K tóż 
ma o tem pam iętać, jezeii nie Kuło poiskie? 
Mówca podnosi dalej kw estyę odmemczenia 
stacyi krakow skiej i domaga się, aby „dzie­
siątka* we wszystkich tych spraw ach więcej 
stanow cze zajm owała stanow isko. (O klaski.)

Poseł P e t e l e n z  oświadcza, że na  wywody 
d ra  Bandrowskiego mógłby, jako  przew odni­
czący owej „dziesiątki*, dać odpowiedź, ale w 
drodze poufnej. „D ziesią tka-1 stoi przedewszy- 
stkiem  na  gruncie solidarności R oła i mówca 
me chciiłby pewnemi publicznemi w yjaśnieniam i 
rozją trzać  niektórych kw estyj.

F Gl i n e e l  podnosi postulaty szkolnictwa 
na Sląskn, które znalazły echo w doniesieniach 
dz-enników przed kilku amami.

Prezyden t L e o  podnosi, że jeżeli co stano- 
wi dowód npauku parlam entaryzm u w A ustryi 
ło fak t, że od la t  7 buażet załatw iany  bywr 
tylko w drodze adm inistracyjnej. N ależy więc 
aaapelow ać do posłow K oła polskiego, aby me 
pozwolili na  dobrowolną abuykacyę z tegu do­
niosłego praw a konstytucyjnego, jakiem  jest 
uchw alanie budżetu przez parlam ent. Nie można 
przykładać ręki dc ponownego zanikania  praw  
konstytucyjnych. yV erze. gdy te  praw a pozo 
Ita ją  tylko na pepierze, nab iera  wielkiego zna 
csenia spraw a udziału żywiołu polskiego w rzą­
dzie centralnym  i skandalem  jest, że są  całe 
gałęzie adm in is trac ji państwowej, w k tórej nie 
ma urzędnika —  Polaka.

Czekają nas chwile c ęzkib —  mówił d r Leo 
ds-ej —  bo w ypadki polityki zagranicznej po- 
iągną za sobą dalekie konsekw encye natu ry  

nnarsow ej, podatkow ej i m ilitarnej. Przede- 
■yszystkiem należy się sta rać  o zaprow adzenie 
iw uletniej służby wojskowej, jak o  „conditio, 
x n e  qua non“, gdv będzie chodziło o podwyż­
szenie siły zbrojnej m onarchii. S kutk i finanso­
we polityki zagran icznej już s ię  u k a z y w a ć  z a ­
czynaj ą. Czasy pełnych k a s  minęły, obawy de­
ficytów nadchodzą, m inisterstw o skarbu  hędzie 
«ię musiało s ta rać  o podwyższenie dochodów. 
Preludyum  do tego, to reform a ta ry f kolejo­
wych. C iężary, jak ie  na ludność tu  spadną, wy- 
niosą —  ja k  słychać —  41 milionów koron. 
Potem  przy jdą podatk i nowe, k tó ie  wielkim 
ciężarem  spadną na  ludność, w pierwszym  rzę­
dzie od wódki i sp iry tusu . Samo zw iększenie 
tego podatkn we Lwuwie i K rakow ie będzie 
wyzsze od podatkn, płaconego obecnie przez 
oba te  m iasta i posłowie nasi z lekkiem  ser­
cem za temi ciężaram i głosować nie mogą. N a­
leży czynić s ta ran ia  z reprezentan tam i innych 
m iast (stolic), aby w podatku dla krajów  od 
•p iry tusn  otrzym ały odpowiedni udział miasta.

S ta rać  się o to  także należy, aby reformy 
podatkow e uw zględniały położenie ludności bie- 
di :ejszej, aby n a  bogatszych rozłożone były 
w iększe ciężary T ak  np. w Ńiemczechs zaprow a­
dzono podatek od spadków, podno zono tam 
kw estyę podarku od m ajątków , od obrotów gieł­
dowych i t. d. P am iętać  dalej trzeb a , że  p l a ­
tek  od wódki, gdyby jednostronnie był prze­
prowadzony, trafiłby  nasz k ra j najdotkliw iej, bo
1 producentów  i konsum entów . Można byc ab­
stynentem . ale liczyć się trzeba  z faktem , że 
k lasy  uboższe wódkę silnie konsum ują. Omówi­
w szy sanacyę fiaansów krajow ych, w skazał d r 
Leo na konieczność dbania o to, aby Seimy i 
k ra je  miały czem gospodarować. Autonom ia tak  
długo będzie dowodem naszej bezsilności, o ile 
nie będziemy mieli środków na korzystan ie  z 
nadanych nam praw . Jeżeli autonom iści oddać 
m ają dwa głosy za zw ijkszeniem  skarbu  cen­
tralnego, to je s t chw ila po temu teraz, aby i za­
silenie skarbu  krajow ego było dostatecznem , 
a m e obliczone ty iko  na bardzo k ro tk ą  metę. 
Ł a tan in ą  zadowolnić się nie można, trzeba  pa­
miętać, że trw alsze zdobycze autonomii, to ta k ­
że trw alsze zdobycze narodowe. (Żywe okla- 
ski).

Dr W a s u n g  porusza mysi, aby przy mini- 
» te is ti ..e  dla G alicyi utworzono osobny wy­
dział dla polskich spraw  szkolnych.

Radca m. S tan N o w a k  żału je  że ta k  pou­

czające zebranie nie ma szeiszego ch arak te ru  
dla szerszych sfer. Mówca podnosi n astęp n ie  
kw estyę upaństw ow ienia szkolnictw a ludowe­
go, o której d a ją  się  słyszeć pewne glosy i za­
pytuje, jak ie  stanow isko zajm ują w tej sp ra ­
wie posłowie.

R adca C h m u r a  zapytuje, czy Kolo polskie 
posiada jak ie  gw araucye, że buaow a kanałów  
zostanie rozpoczętą?

Poseł S i k o r s k i  odpowiada na wywody dra 
Bandrowskiego. Stosunki między agraryuszam i 
a przedstaw icielam i m iast w Koie nie sto ją  tak  
źle, dotąd na szczęście takiego rozdziału nie 
ma.

Poseł P e t e l e n z  oświadcza, że już k ilk ak ro ­
tnie poruszano w Kole kw estye ciężarów, jak ie  
spaaną na Lwów i K raków , przy podwyższeniu 
podatku od wódki. Co do zw olnienia niektórych 
członków K ola polskiego oJ solidarności, jesUo 
rzecz bardzo niebezi mczna, nieprzyjaciele Pola­
ków czekają bowiem ty lko  na  tak i objaw  roz­
luźnienia się Kola polskiego. Mówca odpowie­
dział następnie wyczerpująco na wywody in te r­
pelantów, dotyczące kw eslyi szkolnictw a na 
Śląsku, autonomii krajow ej a narodowej, uchw a­
lenie budżetu państwuwego, 2-letniej służby woj­
skowej, upaństwowienia szkół ludowych i t. J

Podziękowaniem dla posłow, k tó re  wypowie­
dział p. re jen t K l e m e n s i e w i c z ,  o godzinie 
10 wieczór zakończyło się zgromadzenie.

Zjazd btilneologów polskich.
KrakOW, 25  kwietnia.

Jak jaż nadmieniliśmy we wczorajBzem spra­
wozdania nchwalono wysłać depesze, wyrażające 
niezauowoienie z powodu nieuw zględniania intere­
sów zdrojowisk polskich. D epesze te wysłano do 
W ydziału kraiowego, m inisterstwa dla Galicy!, 
m inisterstw a kolei. O w ysłaniu tych depesz zaw ia­
domiono prezesa Koła polskiego. W dalszym ciągu  
obrad toczyła się dysknsya nad wnioskami wai 
szaw skiego T owarzystwa hygienicznego w s p r a ­
w i e  u l e p s z e ń  w R a b c e ,  S z c z a w n i c y ,  
K r y n i c y ,  Ż e g i e s t o w i e  i Z a k o p a n e m

W  dyskasyi nad sprawą dr W ą s o w i c z  wy­
powiedział zdanie, Ze wnioski te należy przesłać 
zarządom odnośnych zdrojowisk. Po przemowie dr 
C e r c h y  i dr Ż y c h o n i a  ośw iadczył hr. P o ­
t o c k i ,  ze głos warszawskiego Towarzystwa hy­
gienicznego jest nader poważnym. Nad tjm i spra 
wami zastanowić się powinien W ydział Towarzy­
stw a balneologicznego w spólnie z W ydziałem  
Związku turystycznego lub też ankieta umyślnie 
zwołana

Dr Z m i ę t o  w s k i  formułuje ściślej kw estye, 
podniesione przez hr. Putockiego, w następujący  
w niosek' Zjazd uchwala zasadniczo potrzebę wy­
słania memoryału do władz, a sty lizacyę jego i 
opracowanie poleca wydziałowi Tow. balneologicz­
nego, który zwoła odnośną ankietę, złożoną z człon­
ków wydziału turystycznego, techników i lekarzy 
zdrojowych.

P R o s n e r  w obszernym wywodzie omawia 
kwestye komunikacyjne zdrojowisk. Związek tury­
styczny zajmuje się temi sprawami i ma zamiar 
zwołać publiezny wiec.

Dr M i k o ł a j s k i  sądzi, że taką ankietę powi­
nien zwołać W ydział krajowy. Obecny szef depar­
tamentu sanitarnego w W ydziale krajowy m dr Ber- 
nadzikowski jest bardzo dla tej sprawy życzli­
wym

Hr. P o t o c k i  podnosi, ze od izasów ankiety z 
r. 1 9 0 6  W ydział krajowy n i c  a  n i c  n i e z r o -  
b i ł.

Dr  T u r z a ń s k i  (lekarz zakładowy w Iw oni­
czu) stwierdza, że w r. 1 9 0 6  na czele departa­
mentu sanitarnego w W ydziale krajowym nie stał 
lekarz.

Dr W ą s o w i c z  formułuje wniosek, aby o zw o­
łanie ankiety uprosić W ydział krajowy,

W  głosowania uchwalono w n ioB ek  dra Zameiow- 
skiego; wniosek dra W ąsowicza npadł.

Prasa zdrojowa.
Następnie dr Jniinsz B a n d r o w s k i  z W arsza­

w y w ygłosił rzecz na temat „Kilka nw ag o pra­
sie zdrojowej*, Mówca wskazał na to, że prasa 
codzienna mało za |mnje się zdrojowiskami nasze­
mu, czyni to tylko dorywczo pod postacią kores- 
pondencyj w sezonie ogórkowy m. Należałoby cię 
starać, aby w każdym dzienniku referat ten o zdro­
jowiskach pozostawał w fachowych rękach lekarza, 
należałoby dalej samą prasę zdrojową podnieść, aby 
odpowiedziała zadaniu. Wzorem powinny być nie­
mieckie „B adezeitungi“, które potrafią kuracyu- 
szów zainteresować. „Przegląd kąpielowo-zdrojowy;l 
w Galicyi i dwa podobne pisma w Królestwie, mo 
gą spełnić swoją rolę, jeżeli popierane będą przez 
pnbliczność i w pierwszym rzędzie przez lekarzy.

W dysku sji zabierali głos dr D ł u s ki (Zakopa­
ne), p. R u s u e r, dr F 1 i s, dr W  ą s o w i c z. R e­
daktor „Głosu lekarzy* ze L wow a dr M i k o ł a j -  
s k i proponuje utworzenie przy Tow. balneologicz­
nym k o m i s y i  p r a s o w e j ,  której rzeczą byłoby 
prostować błędne inform acje o danem zdrojowisku, 
a następnie dostarczać artykułów o zdrojowiskacn 
prasie codziennej. W niosek dra Mikołajskiogo u- 
chwalono.

Hr. P o t o c k i  wskazuje, że w dyskusyi nie 
podkreślono należycie zasług prasy codziennej, po­
łożonych dotąd około dźw ignięcia zdrojowisk. Za te 
zasługi zjazd balneologiczny prasie polBkiej składa 
najserdeczniejsze podziękowanie. (Żywe oklaski).

Dyr. M a z u r k i e w i c z  wskazuje ra  artykuł 
„Straży Folskiej" p. t. „Bfędne koło* (Nr 5 i 6 
z r. 1908), który tenaencyjnie wyraża się o Iwo­
niczu i innych zdrojowiskach galicyjskich. Mówca 
domaga się napiętnowania autora tego artykułu i 
przedkłada ten numer, który sekretarz dr Zanie- 
towski odczytuje.

Dr A r o n s o h n  sprzeciwia dię wnioskowi. —  
Uderzmy się w piersi. Kryty ka jest może ostra, 
ale z artykułu widać życzliwość, która może przy­
nieść korzyści zdrojowiskom.

Dr Ż y c h o ń  również nie podziela remonstracyj 
p. Mazurkiewicza. U w agi artykułu, odnoszące się 
do Zakopanego, są zupełnie słuszne. Mówca przed 
tygodniem uw ażał za wskazane wystąpić z Rady 
gminnej Zakopanego, bo Rada ta odrzuciła wnio­
sek o kanalizację uzdrowiska tego, jako rzeczy 
niepotrzebnej. Artykułowi „Straży Polskiej* mo­
żna zarzucić to, że przedstawia tylko czarno stro­
ny gospodarki w zdrojowiskach, a o jasnych nic 
nie pisze. Zjazdowi balneologicznemu nie wypada 
milczeniem pominąć tego artykułu, nie może je ­
dnak wobec tak zacnego stowarzyszenia, jakiem  
jest „Straż Polska*, stanąć w ten sposób, jak te ­
go żąda p. Mazurkiewicz. Mówca sądzi, że świeżo  
wyorana kom isja prasowa powinna tę sprawę roz­
patrzyć.

W  dysk u sji zabierali głos jeszcze dr M a y e r ,  
dr T u r z a ń s k i ,  p. R o s n e r .  D r D ł n s k i ,  zrea­
sumowawszy dyskusję, zgłosił następującą rezolucyę: 
„Po odczytaniu artykułu „Straży Polskiej*, który 
w swej części, dotyczącej Iwonicza, jest niesłuszny, 
Zjazd, nie podejrzywając autora o złą wolę, w yra­
ża ubolewanie, że tak się stało i poleca w ydziało­
wi, aby sprawę rozpatrzył*. W niosek dra D łuskie­
go uchwalono.

Dalsze odczyty.
Na posiedzeniu popołudniowem dr A r o n s o h n  

(K rynica) w ygłosił odczyt na temat: „O l e c z e ­
n i u  c h o r ó b  k o b i e c y c h  w z d r o j o w i s k a c h  
k r a j o w y c h * .  B yłto referat zbyt facnowy, —  
aby znalazł uw zględnienie w sprawozdaniu dzien­
nika. W dyskusyi lekarze kryniccy dr M a y e r  i 
dr K m i e t  o w i c z podnieśli kw estyę zbudowania 
w Krynicy odpowiednich hal, w których kobiety po 
kąpielach borowinowych mogłyby przez pewien tzas 
na leżakach odpoczywać. Opracowanie odpowied­
niego w ezwania do w łaścicieli zdrojowisk —  po- 
raczono wydziałowi Twa balneologicznego.

D r Z a n i e t o w s k i  w oaezycie „O postępach 
przyrodolecznictwa i wodolecznictwa w św ietle naj­
nowszych spostrzeżeń i kilkudziesięciu własnych  
prac podkreślił, że do zakresu środków leczni­
czych, używanych przez dzisiejszą balneoterapię, 
w łaściw ie w szystk ie siły  przyrody należą, jak św ia­
tło, ciepło, elektryczność, woda, emanacye itd. —  
N ie można też w łaściwie mówić o balneoterapii 
w szerszem słowa znaczeniu bez foto-, termo-, hy­
dro-, elektro- i radioterapii, które rozporządzają s i­
łami pomocniczemi, a nieraz wprost samodzielnemi. 
Z drugiej strony opinia publiczna na przyrodolecz- 
nictwu zapatruje się nieraz pod innym kątem w i­
dzenia. tem bsrdzicj, iż tą gałęzią lecznictw a coraz 
bardziej zajmują się nie-lekarze, co ujemnie wpły­
wa na ocenianie działalności balneoterapeutów i 
rozwój samego zdn ownictwa. N ależy wykorzeniać 
szkodliwy wpływ partactwa przyrodoleczniczego z 
jednej strony, a z drugiej uwzględniać pogląuy 
nauki o eklektyw ności różnych form leczniczych  
i  o k o l e k t y w n e m  działaniu s ił przyrody. Od­
syłając słuchaczy do wniosków streszczonych w  
swoim ostatnim podręcznika oraz Pam iętniku zja­
zdu, prelegent prosi, aby zjazd poparł wniosek w al­
nego zgromadzenia co do utworzenia katedr balneo­
terapii, oraz upoważnił wydział do w niesienia pe- 
tycyi w sprawie utworzenia ew entualnych stypen- 
dj ów w na cele prac naukowych z zakresu balneo­
terapii i fizyoterapii,

Odczyt i w nioski przyjęto wśród oklasków przez 
aklam ację i uchwalono dalej wniosek dra Zanie- 
towskiego i dra Żychonia, aby lekarze zdrojowi 
przedstawiali wydziałowi Towarzystwa balneologi­
cznego, po s< zonie krótkie sprawozdania z w yni­
ków leczenia.

Dr K o p c z y k  (Kraków) w ygłosił odczyt o ró­
żnych wskazaniach w stosowaniu hydroterapii. —  
W  dyskuByi nad odczytem, nagrodzonym oklaska­
mi, zaorali głos dr Z a n i e t o w B k l  i dr E b e r s .

Dr  R t g i e c  (Rymanów) w ygłosił odczyt p. t.: 
„O zastosowaniu i działaniu leczniczem solanek  
rymanowskich w chorobach przewodu pokarmowe­
go*

Dr T u r z a ń s k i  mówił następnie na temat: 
„W yniki L eżenia  zdrojowego zołzow w Iwonicza 
w porównaniu z  wynikami, osiągniętem i w Bad  
H all, Salzbad i w uzdrowiskach morskich".

Odczyt ten wyczerpał porząuek dzienny, poezem 
prezes dr D ł u s k i  o godzinie 7 wieczór ;amknął 
obrady d ru jiep j ^jnzdu balatologow  y o lsk lc l. 
W ieczór odbyła się wbpólna kolacja nczescnlkó.f 
w sali hotelu saskiego. D zis przed południem w y- 
c i e c z k a  p o w o z a m i  do  S w o s z o w i c ;  purkt 
zborny o godzinie 10  rano przed kościółkiem św. 
W ojciecha w Rynka głównym.

Kronika.
Dsiic

K raków , niedziela 25  kwietnia. 
K a ' e n d a r z y k  1 o ś c i e l n y :  Grohu P J.,

Mai ka.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4  min. 28 , zacnód o godz 6 m. 47;  
długość dnia godzin 14  min. 19.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po południu: 
„Kopciuszek"; wieczór: „Poskromienie złośnicy*.

T e a t r  l u d o w y :  po noladniu: „Grochowy w ie­
niec" czyli „ M a ż m y  w K rakow skien"; wieczór: 
„Zły duch*.

Ś w i ę c o n e :  Koła m ieszczańskiego na Kotło- 
w en  o g. 11 przedpoł.; „Gwiazdy* o g. 3 popol; 
Polskiego związku zaw»d chrześc. robotników w 
domu roDotniczym o g. 7 wieczór; Tow. w etera­
nów wojskowych w domu roDotniczym o godz. 1 
w południe.

O d c z y t  w „Eleuteryi* p. W ójcickiego „Mi­
łość* w poezyi Słowackiego o g. 7 wieczór.

W y k ł a d  dla młodzieży szkolnej p. śleczkow - 
skiej „Skizydlaci budownicy* w auli szkoły real­
nej o g. 3  po południu.

Z a w o d y  w piłkę nożną na torze wyścigowym  
o g. 4  po południu.

W a l n e  z e b r a n i a  Tow. wz pomocy ubezp. 
urzędn. prywatnych w sali Rady m iasta o g. 4  
po południu; Kasy choryrh dla roDotników o g. 
3 po południu.

W  poniedziałek 2 6  kwietnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  NMP. Dobrej 
Rady i llarcellego.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 4  m. 27 , zachód o godz. 6  min. 48; 
długość dnia godzin l - ł  min. 21.

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
O d c z y t  K. Bartoszewicza „Kościuszkowskie 

czasy" w sali saskiej o pół do 6 « iecz.
P o s i e d z e n i e  wydz. filolog. Akademii umiej, 

o 6 wiecz
W a l n e  z e b r a n i e :  Stow. kandydatów adwo- 

kackicn w lokalu Izby adw okackiej o g. 7 wiecz.; 
Stow arzyszenie budowniczych ni. Straszewskiego 1, 
28  o 7 wiecz.

T e a t r  l w o w s k i :  po południa: „P an i_X “. 
wieczór „Bal m askowy*; w poniedziałek: „Życie 
człowieka".

Pogrzeb ś. p. Maryi Friedleincwej, żony by 
łego prezydenta m iasta Krakowa, odbył się w czo­
raj po południu. —  K o n d u k t żałobny w otoczeniu 
licznego duchowieństwa św ieckiego i zakonnego 
prowadził ks. prałat Krzemiński, za trumną ze 
zwłokami postępował mąż p. Józef Friedlein z 
wnukami i członkami dalszej rodziny, następnie 
prezydent miasta- dr Leo i obaj wiceprezydenci, 
grono radców miasta, urzednicr magistratu z na­

czelnikam i wydziałów, posłowie do Sejmu i parla­
mentu pp dr Bandrowski, dr Bujak i inni, gre­
mium księgarzy krakowsk.ch, wkońcu liczna pu­
bliczność, która tłumnem uczestnictwem  w pogrze­
bie dała wyraz czci dla cicnycb cnót rodzinnych 
i obywatelskich, jakiem i odznaczała się ś. p. Ma- 
rya Priedleinowa.

Ochrona dzieci. Krakowska sekeya kraj. komi­
tetu dla spraw ochrony dzieci uchwaliła odbyć sze­
reg posiedzeń, poświęconych sprawie opiek: nad 
dziećmi. P ierw sze takie zebranie odbyło się w  u- 
biegłą sobotę, na którem prof. nniw. dr Fryderyk  
Zoll (innior) w ygłosił referat o projekcie memo- 
ryału do Koła polskiego i do kem isyi ustawodaw­
czej Rady państwa, obejm jjącego przedstawienie 
pustulatów, odnoszących się do zamierzonej refor­
my postanowień ustawy cywilnej w  zakresie sto­
sunków rodzinnych, opieki i kurateli. Następnie se­
kretarz mag. dr Reiner przedstawił projekt memo­
ryału do W ydziału kraj,, mającego na celu organi- 
zacyę publicznej opieki nad niemowlętami, oddane- 
mi obcym osobom na wychowanie.

W czoraj odbyło się drugie z  rzędu posiedzenie  
sekcyi w  sali Rady pow. przy bardzo licznym  u- 
dziale uczestników. Przewodniczył prezydent sądu 
kraj. wyższ. dr Hausner, sekretarzował dr Czerny. 
Na porządku dziennym były referaty posła dra B u ­
jaka i dra Józefa Serkowskiego, sędziego powiato­
wego ze Lwowa; ponieważ jednak dr Serkowbki 
przyjeohać nie mógł, ogólny referat w ygłosił poseł 
Bujak, przedstawiając obszernie projekt ustawy o 
ochronnem wychowaniu młodzieży.

W  dyskusyi zabierali głos radca sądowy Szy 
balski, dyr. W inkow ski, adw. dr Steinberg i inni. 
Propuzycye referenta przyjęto jednom yślnie, a za­
razem nchwalono następujące wnioski: 1) jest o- 
bowiązkiem państwa część dochodu swego z podat­
ków obracać na cele przymusowego w ychowywania  
dzieci; 2) nadwyżki z  kas sierocych winny być 
stale przekazywane na rzecz krajowego fnndnszn 
sierocego; 3) zadaniem sądów powinno być stara­
nie o rozwój kas sierocych; 4 ) uchwalono wdrożyć 
akcyę, aby przynajmniej jeden zakład dla 2 0 0  
wychowanków pow stał w G alicji i 5j aby przy­
spieszyć założenie kolonii poprawczej w Przedziel- 
nicy

Pobór wojskowy > powiatu krakowskiego już 
się rozpoczął. Przez miasto przejeżdżają wozy 
z popisowymi, którzy z głośnym śpiewem udają się  
na miejsce pobora.

Śluby. Wczoraj w kościele parafialnym w Pod­
górzu odbył się ślub dra Stanisław a Matlaka z p. 
A m elą Lekozyńbką, córka rejenta hipotecznego 
Adolfa Lekezyńskiego i Maryi z Maissów.

W  kościele ewangelickim  w Cieszynie odbył się 
wczoraj ślub red. „Dziennika Cieszyńskiego* p. 
W ładysław a Zabawskiego z p. Anną Górmakówną 
z Sibicy, córką ś. p Franciszka Górniaka, znane­
go i zasłużonego działacza narodowego na Sląskn  
cieszyńskim .

Odczyt prof. dr Czerkawskiego na temat: „Idea 
narodowa a kwestya snołeczna* odbędzie się dnia 
2 8  b. m., o godz. 5 po południu, w auli uniwer­
syteckiej. B ilety wetępn po 1 K, akademickie po 
20 h.

W Klubie pocztowym odbędzie się w niedzielę 
dnia 2 b. m. wieczorek patryotyczny ku uczczeniu 
rocznicy K onstytucji. W spółudział w wieczorze 
przyrzbkli dotąd; pp. Filipkówna (śpiew), E. Ma- 
chówna (fortepian), B . Kopystyń ki (w iolonczela  
z tow. fortepianu), A. Lekszycki (deklsm acya) i T. 
D. (baryton). PocząteK wieczora o g, pół do 8-mej.

Loterya s p o iy w c u , »rania«m  w nM iiiile  4 
b. m. na dochód Tow. „Opieki nad ubogą młodzie 
zą szkół średnich", przyniosła brutto 2 6 1 4  K 39  
h; po strąceniu rozchodów w kwocib 6 6 9  K 10  h —  
w czem rozchód na zakupno fantów w ynosił 38 6  
K 6 7  h, a inne koszta 2 8 2  K 4 3  h  — czysty w y­
nosi dochód 1 9 4 5  K 2 9  h. Z sumy tej połowę 
przelano do funduszu budowy domu studenckiego  
im. H em yka Jordana, a drugą do funduszu obro­
towego służącego oa pokrycie bieżących potrzeb u- 
bogiej młodzieży szkół średnich.

Gawrony. Wczoraj rano miejska straż pożarna 
nsunęła z kasztanów na plantacyach gniazda ga­
wronów, Zarządzenie to ma na celu ochronę pta- 
ków-śpiewaków, które niechętnie przebywają w są­
siedztw ie gawronów.

Nieszczęśliwy gość nocny W czoraj późnym 
wieczorem wracał do domu na Łobzowie w czasie 
ulewnego deszczu 40-lctn i robotnik Józef Sabaka. 
Noc ciemna : deszcz zrodziły w głow ie przemo­
czonego faaba .i postanowienie, ahy nie trudzić się  
daleką drogą do domu, do rodziny, ale przespać 
sio gościnnie w jednym z przydrożnych domów. 
W tym  celu wszedł do obcego sobie mieszkania 
i nie pytając o pozwolenie, poczj nił natychm iast 
przedwstępne kroki do udania się na spoczynek. 
W łaściciele mieszkania, oburzeni takiem zcahowa- 
niem się nieznajomego gościa, użyli wobec niego  
tak niegościnnych argumentów, że aż musiało in­
terweniować pogotowe ratunkowe, które dotkliwie 
pobitemu udzieliło pierwszej pomocy.

Ekspluzya gazów ropnych Ze Lwowa telefo­
nują nam: W czoraj koło godz. 2  po południu w 
budynku położonym na dziedzińcu galic. R asy o- 
szczędności, nastąpiły d w i e  e k s p l o z y e .  W  gma­
chu Kasy w piw nicy pod podłogą urządzono zbior­
nik ropy, pojemności 2 0 0 0  1. i stąd ropa przez 
specyalny otwór przedostawała się do kotłów leżą ­
cej na podwórzu kotłowni. W skutek gorąca, biją­
cego od pieców w kotłowni, zajęły się gazy, w y­
chodzące z rezerwuaru ropnego i w  tej chw ili na­
stąpiła pierw sza eksnlozya. W  kotłowni wypadły 
dwa okna wraz z ramami, a w sąsiedniej e lek ­
trowni w szystkie szyby. Równocześnie stanął w 
płomieniach drewniany dach nad kotłownią. K ie­
row nica elektrowni Libicha, znajdującego się w ła­
śnie w kotłowni, eksplozya rzuciła na ziem ię i s il­
n i0 poparzyła na tw arzy i rękach. M aszyniście, 
stojącemu u w ejścia do kotłowni, wybuch poparzył 
twarz; m aszynista ten wpadł do kotłowni i w y­
niósł Libicha. W tej chw ili nastąpiła druga eks- 
plozya. gazy jednak rzuciły sio przez w yi wane 
okna i nie wyrządziły w ielkiej szkody. Liuicha w 
stanie nieprzytomnym odwieziono do mieszkania. 
Szkoda jes t znaczna.

Wyrok w procesie Monczatowskiego. Ze Lwo­
wa telefonują: Rozprawa w sprawie Monczałow- 
skiego o szpiegostwo zakończyła Bię wczoraj póź­
nym wieczorem Trybunał uznał MonczałowBkiego 
w łnnjm  zbrodni szpiegostw a z § 67  u. k. i zasą­
dził go n a  3 m i e s i ą c e  z w y k ł e g o  a r e s z t u ,  
obostrzonego postem co 14 dni. Monczałowski za ­
strzegł sobie 3 dni do zgłuszenia zażalenia nie 
ważności.

Echa aresztowań w Kołoi»yi. Ze Lwowa te­
lefonują n?un: W sprawie niedawnych aresztowań 
w Kołomyi donosi wczorajsza „Diło", że areszto­
wany lawolncyonista rosyjski Sergiejow wskutek 
nterwencyi posłów socjalistycznych odstawionym 

został do granicy szwajcarskiej. Aresztowana wraz

z nim Iwanczykówna, uczennica prywatnego seml- 
naryum nauczycielskiego, została wypuszczona na 
wolną stopę po przeprowadzeniu śledztwa; śledztw o
0 zdradę stanu przeciwko niej zastanowiono.

„Diło* donosi, że aresztowania ta nie stoją w
żadnym zw ązk u  z napadami w  kołom yjszczyżnie. 
Z aresztowanych za wspomniano napady dwóch po­
zostaje w w ięzieniu śledczem, a Szocha, Chomika
1 Drozdowskiego, wypuszczono na wolność.

Pr iC88 O Morskie Oko Z W iednia telefonują: 
„N W. T gbi.“ donosi: D m a 6 maja odbędzie się 
przed najwyższym  trybunałem proces ks. Hohen- 
lohego z br. Zamojskim o Morskie Oko

Zasekweótrowane libretto. Z Budapeszta te­
legrafują: Na żądanie M aeteriincka sąd zarządził
zasekwestrowanie tekstu opory „alonna V anna“, 
napisanego przez Emila Abranyiego bez zezw olenia  
M aeteriincka.

Trzęsienie ziemi. Z Lizbony telegrafują One- 
gdajszo trzęsienie ziem i zarówno w Hiszpanii, jak  
i w  Portugalii, gdzie w iele kościołów zostało u- 
szkodzonych, spowodowało w kilku miejscowościach  
wybuchy pożarów, a w  w ielu w siach panikę. —  
W  Izbie wyższej, która w łaśnie obradowała pod­
czas trzęsienia, wybuchła w ielka panika.

Mianowania i przeniesienia. M inister kolei za- 
m'anował starszego komisarza budownictwa Teodo­
ra Loglera naczelnikiem sekcyi kouserwacyi w Ży­
wcu, a komisarza maszyn Antoniego Lew ickiego  
w dyrekcji ko'ei północnej w W iednia Kierowni­
kiem montowni lokomotyw w warsztatach w P rze­
myślu, dalej p izen iósł adjunkta Józefa Machauffa 
z dyrekcyi kolei północnej w W iedniu do okręgu  
dyrekcji ktakou skiej, wreszcie uwolni! od obowiąz­
ków naczelnika sek cji konserw acji w W adowicach  
starszego komisarza budownictwa Rafała Forala ze 
względu na jego stan zdrowia, oraz starszego re­
widenta Karola Hebenstreita Sonnoburg, zastępcę  
naczelnika Dinia filialnego dla dyrygowania wozów  
w Now^m Sączu, z powodu zw inięcia tego urzędu.

„W ien. Z tg.“ ogłasza nadanie sędziemu pow. 
Eugeniuszow i Krausowi w Krakowie tytułu i chara 
kteru radcy Bądu krajowego.

TELUGRAM?
z dma 25 kwietnia.

Bukareszt. Niemiecki następca Ironu odjechał 
do Wiednia.

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń. Wczoraj po południu cesarz przyj'ął 

na posłuchaniu K o s s u t h a  i A p p o n n y i e g o .  
O przebiegu audyencyi słychać, że cesarz w 
sposób b a r d z o  s t a n o w c z y  i n i e d w u ­
z n a c z n y  o d r z u c i ł  p r o j e k t  u t w o r z e ­
n i a  wę g .  b a n k u  s a m o d z i e l n e g o ,  wska­
zując na wielkie szkody ekonomiczne, jakie po­
niosłyby Węgry z tego powodu, oraz na nie­
stosowność chwili obecnej dla takiego ekspery­
mentu, wobec sytnacyi zagranicznej.

Obaj ministrowie wyjechali wczoraj do Bu­
dapesztu, gdzie dzis przed południem odbędzie 
się R a d a  m i n i s t r ó w .  W przyszłym tygodnia 
cesarz powoła do siebie przywódców polity­
cznych węgierskich.

Niezawisłość BaigaryL
Paryż. Ag Havasa donosi, że dyplomatyczni 

zastępcy F r a n c y i  i A n g l i i  w Sof:: one- 
gdaj o f i e y a l n i e  podali do wiadomości u- 
z n u u l e  L l e z a w i - ł u s c r  Bulgaryi prac? 
swoje rządy.

Potyczka eerbpfta.
Belgrad. Skupczyna uchwaliła zaciąguąć p o ­

ż y c z k ę  150 m i l i o n ó w  fr.  na cele zoroje* 
nia i budowę kolei.

Bewolncya w Persyi.
Tebns. B. Reuteia donosi: Wszystkie piekar­

nie są zamknięte. Wydarzyło się w i e l e  w y ­
p a d k ó w  ś m i e r c i  g ł o d o w e j .  Grupy kobiet 
urządzają demonstracye uliczne. Sattarhan zape­
wnia ponownie, że jest zdecydowany n ie  p o d ­
d a w a ć  s i ę ,  a pogłoskę, jakoby ztro’na intei> 
weneya Rosyi była dla mego pożądana, określa 
jako nieprawdziwą.

Londy... J a k  d zien n ik i donoszą, w ekspedy­
c j i  ro sy jsk ie j do T ebris bierze udział p ó ł  
p u ł k u  k o z a c k i e g o  i d w i e  b a t e r y e  a r -  
t y  l e r y  i.

Londyn. Jak donosi „Daily Mail", Młodotur- 
ey są zaniepokojeni ekstiedycyą rosyjską do 
Persyi i zarządzili p o g o t o w i e  IV a r m e ń ­
s k i e g o  k o r p u s u  na wypadek, g d y b y  w oj­
s k a  r o s y j s k i e  o b s a d z i ł y  T e b r i s .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

IV! i c h a t  K o n o p i ń s k i ,
— — — — — a — — — — ,

Rnclk przejeAdayctL
K r a k ó w , 24 kwietnia. 

H O T E l  K R A K O W S K I :  br. Hnnryh Grabowski z  Warsza­
wy, E. Markuam z Londynu, V " :ław Bojarski z Mariam- 
pola, dr Wiktold Kamicki z  Warszawy, inż. Jean La- 
fargue z Dijon (Francya), inż. Celestyn -ftntoyenia z Ar­
les (Francja). Ludwik Wieroieński z Grodna, dr Emil 
Matolepszy r Zagrzebia , Dominik Pawłowski z  Gorlio, 
Piotr Głowacki z Jedlicz.

lii Lolu słotny i nieżycie Jeilt
jest, jak  to  uznano, nhzrów nauem  silne leczni­
cze działanie wody gorzkiej

franciszM J M .
Tę wodę m ineralną znosi się bardzo dobrze, 

a sku tku je  ona, m e wywołując boleści ani dole­
gliwości nawet w ńaitkliw szem  jelicie. D zienna 
uaw ka: ' / 2 k ieliszka do w ina przed śniadaniem .

Kansel&rya adwokacka
o r a  s .  W A a c H A m c iA

przeniesioną została 
do domu W P  Suskiego przy ul. G rodzkiej 26j 

2652 1-3

W KAHLSSaDZIE ~~
urdynuje, jak  dawniej, 2575 1 O

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Miihlbrunnśtrasse „Kónig von Preussen'.
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już nadeszły 
nafśwksższe niwoścf

zwyczajnych, skórzanych, Me- 
tazliSj Tecco 1 t. p., k tó r y c h  

w z o r y  w y s y ł a  opłatnie
W

Ł U O W

O B U W I E

najlepszych  w yrobów , męskie, d a m s k ie  i dziecięce, pantotle, k a lo s ze  r o ­
sy js k ie  i k r a jo w e  zak u p u je  s ię  n a jta n ie j 192 5 6

w Do tmyi UMI lilii, Kii, Mb \Hl C E N T  S T A Ł E !

Założony w r. 1872

m
Kraków, ui.RakowiCKa 7, te!. 482 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
pr„w.ncyi, oraz poieca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 81 80 300

artysiyra W

do 14 hal. za sztuhe
s m i r a t i N i c z t J j i s i r

K raków , K arm elick a  7.

Przepiękni leproduKcyi wazon, ajslan maiarzy polskich.
206 10 1C

Fotrzebna pokojówka
od dnia 1 m aja 1909, um iejąca prać, 
prasować i szyć. Zgłaszać się można 
w godzinach od 8— 11 rano 1 od 2— 4 
po po] w domu przy ul św A.nny 3, 
II piętro. 2641 2 o

do sprzedania. Zachodnia G alicya. B ar­
dzo piękne położenie. F ark . sad, las. 
Poczta, kolej w miejscu. W iadomość: 
W , Tomaszewski, K raków , Rynek 16.

2608 2 3

Dra med. Stanisława Breyera
JoK o&zyiKut zdrowie?

T r e ś ć :  Allopatya czy homeopatya ? 
Eleki-ouomeopatya. Bole krwi i bioche­
miczna metoda Dra Schusslera. Leczenie 
suchot, zapalenia nerek, astmy, wilka, 
artryiyzmu i innych chorób chronicznych, 
homeopatyczną metodą Dra Krulla. Le­
cznicze katalizatory. Próba syntezy i 

wnioski na przyszłość.
C e n a  ł  K o r o n a .

J M  £ C U !

D n ia  2 6 -go  k w ie tn ia  o go d z in ie  10 -e j ran o  sp rzed an e  będą

w Publiunel fScisi Licytacyjni
R y n ek  ttl,

N iezw ykle tanio- jadalnia dębowa, sypialnia, stoły, szafki, umywalnia, 
lustra, maszyna do szycia, rowery oraz kilkadziesiąt szlak  nowej kon 
fekcyi d am sk ie j. ' 2635 3 3

N arząd  h a ll.

S A L » N  „ A ™ S «
u l .  ś w . J a n a  1 ,  1 d . .

o tw arty  codzie..nie, nie wyłączając św iąt i nie- 
edziel, Oli g . 1 0 —1 1 Od 2 — 5 pop . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna 
koniuszych artystów  156 11 O

l i i i  u n i t o  i m i i i  światowej marki

Kupna okazyjne! Szkoła ciiauffeurów.
Ofiryalny warsztat reperaryjny

międzynar Związku autumoMlistów. W yposażony w specyalne, 
elektrycznie pędzone maszyny, w ykonuje p u d  g w a r a u c y ą  
reperacye i rek o n stru k c je  w sze^ ich  systemów. Specyalność! 

przedłużanie chassis. Kosztorysy gratis.

Stacya benzynowa austr. Klubu automobilowego.
W yłączny dostaw ca wozów samochód, gm iny m. K rakow a.
W j łączny skład pneum. Michelin, dalej wszelkie przynery

i utensylia. 2161 10 10

E . ^ U D A W S Jil i  S p .,  Zwierzyniecka 31.
relefdn MO.

Sktad główny w księgarni G ebethnera 
Śp. w Krakowie. 221 3 a

Z a s tę p c ó w
miejscowych i  do podróży przyjmie za­
raz pod korzystnemi warunkami pier­
wszorzędny magazyn maszyn do s z y c ia  
pod firmą R. Pawłowski w Krako­
wie! Rynelr ?8. 2510 4 4

Katalog
Książek polskich z dziedziny gospo- 
larsti..! wiejskiego, wysyła za 
larmo Księgarnia Polska wc Lwo­

wie. 120 11 52

igtyth
wózkói , stołeczków '■eformowanych, łóżeczek
i o e c i ę c j r b  itp. nadcsziy do iaj więkazpgo kra­

jowego składu pod firm".

A R N O L D  F A L L E K
Kroków, ul. FloryańsKr 16

dawniej ul. Grodzka 2 1 L 3 10 
Cenniki ilustrowane darmo opłacone

(Kows bezdzietna
poszuk ije posady do zarządu domu u starszego 
pana lub wdowca lub też nu plebanię z mniej- 
nzem gospodarstwem. Zgłosz. pod M . M . 1 0 6 .  
poste restante K raków . 2281 4 4

D yrekcya c. k. Szkoły zawodowej 
przemysłu żelaznego w Sułkowicach o- 
giasza n in:ejszem k o n k u r s  n a  m ające 
się opróżnić z początkiem  roku szkol­
nego 1909/10 jedno stypendyum  rzą­
dowe w kwocie 300 koron, płatnych 
z  dołu w ra tach  po 30 koron miesię­
cznie.

P ierw szeństw o w uzyskaniu tego siy- 
penayum  m ają kandydaci, k tórzy  będąc 
synami przemysłowców lab  robotników 
fabrycznych , p racują  conajm niej od 
dwóch la t w zawodzie, a ponadto ukoń­
czyli z dobrym postępem  dwnklasową 
szkołę przemysłową uzupełniającą.

Podania zaopatrzone w m etrj kę, św ia­
dectwo szkolne, św iadectw o p rak tyk i 
w arsztatow ej, jakoteż św iadectw a przy­
należności i ubóstwa należy wnosić do 
D yrekcji szkoły najpóźniej do dnia 
15 maja b. r.

W Surow icach, 20 kw ietn ia  1909.
C. k. D yrektoi szkoły!

2607 Smereczyński,

„ K R Y T Y K A "
miesięcznik poświęcony prawom społecznym, nauce i sztuce, 

wychodzi rok XI w Krakowie.
Od stycznia 1909 pismo rozpada się n a  dwie części: społeczną i literacką. 

Zeszyty I-IV  b. r. zaw ierają w blisko 30 arkuszach druku wielkiego formatu, 
prace pierwszorzędnych pisarzy. Prócz utworów artystycznych i rozpraw  samo­
dzielnych „K iy ty k a"  przenosi miesięczny przegląd polityczny „Z trzech zabo­
rów", przegląd ruchu oświatowego, spraw  wychowawczych, gospodarczych, ko­
respondencje  polityczne z K rólestwa, spraw ozdania z w ystaw  i tea trów  w K ra ­
kowie, Lwowie. W arszaw ie, Poznaniu. Łodzi, oraz przegląd  prasy i nowości 
wydawniczych. W ten  sposob „K rytyka" odpow iadając swej nazw ie w duchu 
najbardziej niepodległym i bezpartyjnym , odzwierciedla zarazem  najw szechstron­
niej bieżące życ e polityczne i a rtystyczno-lite iack ie  całej Polski 2259

PRENUMERATA W YNOSI:
w Ausfnri za granica w Król. i Rosy w Warszawie

rocznie K 16 -— Mk. 1 6  — fr. 2 0 -— D o i. 4  — Rb. 9 — Rb. 8 —
półrocznie 1 8 - - » 8 — „ 1 0 - - „ 2 ' - n 4 '8 0 ,i 4 ' -
kwartalnie » 4 ' - u 4  — ,  5-— r - 2 '4 0 n 2-—
Nr pojed. 1 5 0 u 1 -5 0 i  2 ’— -  85

ąi i flaiDinistłaiyi: M ó w , ulica StacliowsRleio 1 .14.

E3

Z Y 3M U N T  R A 1A
fortepiamsta

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN
W yłączne zastępstwo c. k. fabryki 204 17 0

B R A C I 3 T IN G L
pianina od 500 koron (tasze na raty). — K r a k ó w  — d l. iw. J an a  1. 13.

K r p r  l u s ? e  d a m s l r e

najświeższe modelo paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z f c .  •'/? K A R M A N S K A
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 20b 7 O

pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medaiem i krzyżem.

Z a k ła d  p o g r z e b o w y
_

Józefy HoraJiowej
(raków, ul. Mikołajbka 14, filia ui. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248 

pod kierowniotwem Antoniego F o ra k a  em. ck. oficyma poftoyl

I Największe składy trum ien  metalowych, dębowych, wieńców eto., p rieprow a- 
' dza przewóz zwłok, ekshum acje  kp. — C e n y  n m i a r K o - r a n e .

168 17 O

p o le w  w » 4 d c * o  
_ 1 hurtow nie

CG-tRS»» wybo *tw- yitwnM

P H L f t R M i a  K D W Y

Kaecy paicnej
najnows-iym  

I na jlepszym  *po« 
sooem  m  pom oea

jflWiW pswielm"
po cen ach  

n a jn tżssy rh ,

m . j h w o r n i c k l

h rS n Ó W

25 43 O

Na Rolacye i owady
przyjm uje wdowa in teligentna, ul. R e­
form acka 7, parter, trzecie Arzw-i 

2647 2 2

Z pimilo konno laknona Ina

J e t o r ^ c
Kraików , Szew ska 2 ,

poleca
nailepsze pasty  do obnwia z fabryki 
Zacnarskiego. Hofa, „G alicya", oryg 
pudełko po 18 i 32 h, przy zakupnie 

najm niej V» tuz. znaczny opust.
Na składzie w ielki w ybór mydeł toale­
towych, perfum we flakonach i na  wa 
gę, oraz środków toaletow ych. 223C 5 5

W  14 dniach
nauczę każdego pięknie pisać za 10 K. 
St. W iarom ski, „P ałac Spiski", oficyna 
II p ,  N r 21 codz. od 6— 7. 2585 3 5

SALON MALfiRIU POLSKICH
( "  F I  . i  & T A )

F l o r y a n s k a  3 7 ,  L  p i ę t r o .
Sprzedaż oryginale, obrazów pierwszorzęunych 

artystów polskich. 2050 8 25 
Salon otwariy od 10—12 i  od 3 —5.

4fO w yn ajęcia
od 1 czerw ca b. r. sklep przy ul. Sław­
kowskiej oraz przy ulicy św. Tomasza. 
W iadomość w zarządzie Hotelu Saskie­
go w Krakow ie. 2590 3 3

się chce tanio nbraó według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

(SO RK I, kraw ca
K r a k ó w ,  F l o r j  a ń s k a  2 1 .

Na prowin-yę wysyłam próbki, modele, spe- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 2381 3 3

ffflr $xHania
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na I piętrze,
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na parterze 
przy ul. Radziwiłłowskiej 8, od 1 lipca 1909 
dc wynajęcia. 2600 2 2

160<J koron
poszukiwane je6t do interesu bardzo doDrze 
się rentującego, na wygodnych i dobrych wa­
runkach. Zapewnienie całkowite Zgłoszenia 
pod Kr 26Ó1 poste restante K r a k ó w , z 
okazaniem kwitu inser. 2601 2 2

Cichuishi i Królewski
(dawniej H. W ierzejski)

handel galanreiy jno drobiazgowy i przy- 
borów fotograficznych w  T m - n o w i e  
przyjm ą zaraz u c z n i a  d o  p r a ­

k t y k i .  2615 2 3

Pckó] Irontowy
II p., Starowiślna 8, z obsługą, meblami lub 
bez, jeet do wynajęcia od 1 maja. 2618 2 5

Wyscdny pokój warunkami dla
starszego mężczyzny Pędzichów 3, bo 
czna. I  piętro, n a  prawo. 26-24 2 2

Bfif7I|k||?9 osoby zdolŁeJ w kra‘ 
r L  j L  m u *  i  wieczyznie za dobrem
wynagrodzeniem, I?1/* godz<n pracy. —
Zgłoszenia: ulica F e lic jan ek  15, drzwi
N r 18. I piętro. 2604 3 3

Prom. cjmcI podróżni.
Do przedmiotów dewocyjnych puszujuję uczci­
wych, zdolnych ludzi jako agentów na Gaiicyę. 
Zgłoszenia p,,d „G uter V erdienst‘‘, Wlen. VIII., 
Bern.irdg. postlagernd. 2610 2 2

.ciiiaon} 
H fłirta. DiniiitZakład p ogrzebow y  

J A I . A  M ł  O l u M I S G O
przy uL św. Tomasa I 4, tuz przy piata Szczepańskî  Filia: oHca Kopernika I. i  —  Teloioo Hi 33L

ó taa podejmuje się ursąazsii pogrzebowych, oraz sprowadzam* zwłok ze wszr-uaco
krajów europejskich. 12 98 O

95 16 O

B a rd zo  u le lk a  ilość 
Olól yu lcp tzy ła  ncoje zdrou^e 

i  takon u trzym uje prz,.z tiiytmme

P igułek przeczyszczających'

D C / i U » A
.  ćatxf k popularny od ałuższego czasu, < kuno- 
fm iczny. łatwy do użycia Gzjszcząc krew, Jaje s ię  
| .astusó .vać prawie we wszystkich chorobach chro- 
| licznych jakoto : Lszaje, reumiityzmy, prze starzałe 
■ katary, dreszcz^, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, nrak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anomii, złe® 

ttraw ieniu i powolnem funkeyonowaniu żołądka

P I O  V I K I  C J  W I S  tą  do nalycia  ire
v,zyMtkirh teifktzyrh a p tek a ji śulata, 

w P A źiT Ż U  :
F auboury S a in t-D cn it, 14"

Z a k o p a n e  „ H Y G E A ”  K r u p ó w k i  78
(w ogrodzie z rozległym widokiem na  góry)

Pcnsyonat Otfży&jczy -■ MM Oyeielyfzoy i i i f i i u y
Kuchnia doskonała, P r z y  specja lnych  cierpieniach dyetetyczna. Ogromne we­
randy do kuracyi klim atycznej. Zabiegi wodolecznicze. Masaże. W anny ciepłe 
i gazowe. Pokój z całem utrzym aniem  6 dc 12 ko1-, dziennie. P rzez maj i czer­
wiec o 25#/, tan iej. 2424 4 o W łaścicielka M. Turzyma.

ha.LMIsze cienienie Już 1 maja!
Losy tureckie 40C fra n k .

6 ciągnień rocznie. Główne wygrane 600.000 i 30G.00G franków.

Lo sy włoskie czerw , k r z r ź a
4 ciągnienia rucznie. Główne vrygrane  30.000 i 15.000 franków.

Losy za gotów kę po kursie dziennym, lub obydwa losy razem na 
36 spłat miesięcznych po 8 koron poleca Kcntor wymiany 
„Merkury” Braci Eibenschutz w Krakowie, Rynek gł. 5.

P raw o g ry  po złożeniu pierw szej raty .

Zlecenia giełdowe wykonujemy pod naj korzystaiejszemi wa­
runkami 228 2 3

-“ ■ " ■ i

Hasto ^rsStif!
stołowe, Chleb wiejski zdrowotny, K ieł­
basę gó rską  -wieprzową poleca na jtan ie j

H a n d e l  k o i o n i a i n n  2291 o
H Mietcicz, Krahów. sunta 22.
FABRYKA POSADZEK

K rak ów , Ł obzow ska 38
poleca posadzki z wołyńskiej twardej, suchej 
i ładnej dębin j, jasionowe, brzestowe i jawo­
rowe do układania w desenie; Jeski sosnowe, 
świerkowe, heblowane i  nutowune, różuj ch roz­
miarów i do okradania podłóg w rybie ości, 
oraz sosnowe legarj. ]OG0 siupów dębowych od 
l ‘/t m do 5 d łu g , 7 cali grube do parkanów 
i deski wszystko po taniej cenie. 2662 1 5 

Z poważaniem T a d e u s z  K ie r z n o w a k l.

C n iT O f ia n ia  p°w:^z „Nesseldorf- 
UU u  d  ł u  u l l if l  ski" używ any w bar- 
uzo dobrym stanie, półkryty. A pteka, 
D ąbrow a pod Tarnowem . 2659 i 3

Kantorzysilka
panna ( iz rae lsk a ), w ładająca językiem 
polskim i niemieckim, pisząca na  ma­
szynie i stenografująca, znajdzie umie­
szczenie w pierwszerzędnem  biurze ku- 
pieekieni w Tarnowie. Zgłoszenia tylko 
listowne przyjm uje A d m in is trac ja  „N. 
Reformy" pod F. S. 2657. 2657 l 3

„SZUM" „SZUfT „SZUM"
jedyny, najskuteczniejszy i n a jtańszy  
środek do konserw ow ania włosów, do 
do w ygubienia paip li i i łupieży. P a ­
k iet 50 h. W szędzie do nabycia.

2661 1 30

B ęaę w  K rynicy (droga cyfra  p ier­
wszego św ięta) pół dnia i nastę­
pny cały. Napisz poste re s tan te  
pod cy irą  drugiego św ięta, choć­

by słów kilka. A m iałaś jechać do Gor­
lic?! K iody?! Może powtórzyłby się 
cuany dzień zeszłej wiosny W K rynicy 
czękać będę od 3-ej do 4-ej n a  zielo­
nym placu przed nlicą, gdzie schroni­
liśmy się przed deszczem, Potem  gdzie 
pochód jubileuszow y Dlaczego nie ratm  
żadnej wiadomości —  możesz j ą  dać 
inseratem  — nie pojmujesz, żem ^ardzo 
biedny, że czekam z ogromną tęskno tą . 
R ozłąka jest straszną, a  n a jstraszn ie j­
szy b iak  nadziei A .  B. i >58 i  2

P i i  bp m m  i F is ia
w językach polskim, francuskim , n ie ­
mieckim i angielskim . — H e l e n a  
F r y d o w a ,  Łobzowska 12, I I  piętro. 
P rzyjm uje od 9— 3. 197 7 o

Pokól kawalerski
frontowy, duży i ładny do wynajęcia od I go 
majo Krowoderska 47, II p. na lewo (na bra­
mie karty niema). 2613 2 3

Do kcmoletu troeblowskiego
przyim uję dzieci od la t 4— 5. Bronisła­
wa Lipińska, Bracka 5. 225 3 3

r>uiv poHaj
umeblowany, na żądanie z utrzymaniem do 
wynajęcia od 1 maja. Wiadomość u p. Grimm, 
ul. św. Filipa 22, II p. 2602 2 2

Do wsnajeera
zaraz dwa pokoje frontowe, słoneczne, z m e­
blami, razem lub oddzi-lnie. na życzenie z u- 
trzymaniem Ul. Czysta 13, I p. 2627 2 3

Poszukuje Szleriawy
względnie kupna Inb samodzielnej administra­
cji majątku, mogę ewi-ntualuie z ło ż v ć  wrsoką 
kaucyę. Zgłoszenia: N. N. poste rest K raków , 
za okazaniem kwitu inserat. 2549 2 10

IntroiigaWisp
pomocnika do robót pryw atnych 
przyjm ie natychm iast firm a Józef No- 
w a k ,  O now a (Śląsk austr.). 2582 3 3

H A N D E L
tow, korzennych, dobrze się rentujący, 
do sprzedania zaraz. W iad. u p. L  K laga, 
P lac  M atejki 5, I p. 2568 2 3

Pd jprzdania zaraz
m łrn wodny polski o jednym  kam iem in 
z holendrem do robienia pęcaku, oraz 
tracz wodny o jednym  gatrze, z grnn- 
tem i lasem, razem około 5 morgow 
Okolica lesista, w miejscu stacya kolei, 
poczta i kościół o iaz  w bliskości Za­
k ład  kąpielowy. —  Zgłoszenia ty lko li­
stow ne przyjm uje A dm in istrac ja  „Nj 
Reiorm y" pod 2580. 2580 3 o

P an n a
pisząca biegle n a  m a szy n ie  poszukuje zaję- 
oia w godzinach przedpołudniowych. Zgłoszeń.'# 
pir smiie u p, Ramułtowej, ul. Lenartowicza 4. 

2f6fl 3 t
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m o n  SO W K K I Mateja Tcscft} itaitiycb ?im Minn feny nieitossE
! ' ' fi l i i i  H  i t e f f l  śiiiiil Ki totan argin. liwlfl: iŚ3|3ZJI W Ilitó!! i &  aa&iftv ł Krakowie, przy 11. ^rouzLicj Z. 3.

Na sezon obecny 1
poleca firma

B H B
S M M W ,  C i Ł O ^ L £ a  3. 2486 3 8

najnowsze kapelUSZO jaVo- 
teź bielizny mąską z pier­
wszorzędnych fabryk po ce­

nach najniższych.

T w z y s t w  Stolarzy oj K a M  ZelirzyitaRisj
Wyroby krajowe i własne.

S k ł a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
zarejestrowane z ograniczona poręka ~  '  W  Ł ^ k O W l e ,  u !. W lS lD E  1 . 3 .

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfon3 Wawrzecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tyiko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 60 o

» W W .V W W .W W W /M  ,/ m , ‘ V .1.

Itoasts Iwjjtcy, hsridsiip i tz?ści« sHłtrt grrafoiióia
J © s e f a  W e k s k M t a .

t o rTHBI ęK 5»w nf

K l i k a  p e w i z ó w
jakolo: kareta, lando, faeton damski, faeton 
p jłkryty, oraz taeton do powożenia, w szystkie 
z wiedeńskiej tabryki Lohnera w bardzo do- 

rym stanie, mało nżywane, do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w pracowni powozów Igna­
cego Grzaaziela w  Podgórzu, ul. Wielicka 7. 

2369 5 10

t C a i u l G ?
ntworów dram atycznych jedno i więcej 
aktow ych dla teatrów  am atorskich, wy­
sy ła  za darmo K s ię g a rn ia  P c l& ka 
w e  L w o w ie . l i s  u  52

Fzfeo!a bushaltet-yl
STflHISŁaSfl BWflTOWIKfl
Kw. c. k. I  rzędnita rachnnKowego paustw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
przygotowuje do egzam inów a rachunkowości 
państwowej i buchałteryi kupieckiej pojedyr 
i  podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wyniR nauki ręczy się.

Z iłe z en ia  w Brarze hncnalteryju^ri przy 
ulicy Floryauskiei L. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7. Nake można rozpocząć każdego 
c z a r u . — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i  biuro buchalteryjne. 1977 10 0

Juz wyszedł Nr 4  rocznika IX

Mili M
miesięcznika poświęconego 
—  poprawności języka —

wydawanego w Krakowie pod redakcyą 
Romana Zawilińskiego.

P rzedp ła ta  roczna w K rakow ie wynosi 
K  2’50, z p rzesy łką jiocztową K  3’— . 
P rzedpłatę  przyjm ują w szystkie księ­
garn ie  w k ra ju  i za granicą. 68 14 o

U k e ń c z o a y

praunik osmozom
Polak, katolik, poszukuje posady kon- 
cypienta w kanccelaryi notaryamej tud 
adwokackiej w Krakowie lub na pro- 
wincyi. — Zgłoszenia: Wiesław Dobo- 
szynski, Stanisławów, Kazimierzowska 
1. 5 6 . 220 4 0

L. 1210. 2537 2 3

Odznaczony na wystawio jubileu­
szowej najwyższem  odznaczeniem  

GRAND I>RIX.

K r a k ó i f t

G rodzka 71. (ob ok  W a w elu ).
J e n e r a l n e  z a s tę p s tw o  f  *i T cw . S t o o l c i u w  z  m a r k ą  „ P is z ą c y  A n io łe k " . Poleca 
swoje stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Częśu składowe i warsztaty rcperacyine

ua miejscu.

G ram ofon k o n certo w y  z 10 p łytam i ^0 k oron .
186 e o C e n n ik i d a m o  i  o p la m ię .

pod firmą 2108 5 5

M a u r y c y
w Łagiawziikatii p rzy  Podgórzu

1 * 1 1

M B m
__ L_-— < -K J!

polecają swoje doskonało 
piece Łcflowe w różnych 
kolorach, skromne i ozdo­
bne, kominki kaflowe zwy­
czajne i wiedeńskie, 
ręczną, maszjmową, podwój­
nie prasowaną, do sklep ;oń 
system u inżyniera La tw ija, 
ogniotrwałą normalną i kli­
now ą, formowaną według 
danych wzorów lub rysun­
ków, dachówkę falcowaną 
system u szwajc. »Constans« 
lekką i bardzo praktyczną 
do krycia dachów, dachówkę 

płaską tzw. karpiówkę.

f p
jj| jj,'!1'

KONKURS.

Na żądanie wysyła się cenniki i wzory darmo i oplamię, Kosztorysy bozpła ńe,

Adres na listy: Biuro centralne Firmy M. Baruch.

J o z e f  G ó r e c k i
p r e m io w a n a  fa b r y k a  s ia r e k , m e o ii ,  k o n s fr u k c y i ż« I . i w y r o j ó w  e r n ^ r n s n la in y c li k u ty c ii

w Krklrowśe, ul. św. W aw rzyńca 1. 26 ,
N a liczne zapytan ia mycli 
stałych Odbiorców i Zna­
jomych donoszę, że jako 
pierw sza i jedyna w Gali- 
cyi fabryka siatek żela­
znych nie mam nic wspól­
nego z szumnemi ogłosze­
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy  fab ry ­
k a t zagraniczny na skła­
dzie trzym ają i za k ra jo ­

w y ogłaszają.
A dres mych składów : fa­
b ryki w ykonującej między 

innemi specyalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai je s t nie w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca I. 26, te lefon N r 277 i tu ta j w prost zgłoszenia 
swe skierow ać i osobiście o fabrykaoyi powyższych przekonać się proszę. 

Ceny konkurencyjne —  dostaw a pod g w aran c ją . 227 i  15

N a j l e p s z e  —  N a j t a ń s z e

M M  i Pianina
E L  H a c z y ń s k i e J

1®. 8&pitalnff 1®. 29i60
(F irm a is tn ie ją c a  od ro k u  1 8 7 3 ) .

L0TERYH
im saEatOTjuM m s r s ic h iH S i
Cel tak  bardzo doniosły, jak  zdrowie nauczycielstwa, poczucie wdzięczno­

ści dla wychowawców młodego pokolenia, potrzeba społeczna, aby k a ż d y  na 
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo k o r z y s tn y  plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla p ie r s io w o  c h o ry c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak  najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz każdy z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej.

A sanatoryum nauczycielskie, to gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plaD gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
. r z e c h  g ló w a y c ii  w y g r a n y c h :  w kwocie 1 5 .0 0 0  koron, 8 .0 3 3  koron i 
3 .0 0 0  koron, tudzież l . 300 p o b o c z n y c h  wygranych w postaci 5 r0S 0  la n -  
tó w , łącznej wartości 7 0 .0 0 0  koron. 1601 8 10

Losy po 1 r?rc ie wszędzie do nabycia.

M agistrat miasta Podgórza rozpisuje 
konkurs na posadę I I  s e k re ta *  z a .

Do posady przywiązane są pobory: 
t, a) płaca zasadnicza 2SOO kor.;

b) dódatek na mieszkanie w wysoko­
ści 20%  płacy zasadniczej;

c) prawo do 4 pięcioleci w wysokości 
20°/, płacy zasadniczej;

dj prawo do dodatku osobistego po 
25 latach służby w wysokości do 
15%  płacy zasadniczej.

U, prawo do emerytury.
Kandydaci winni się wykazać dowo­

dem ukończonych nauk prawniczych z 
3 egzaminami państwowymi i trzechle­
tn ią praktyką konceptową w dziale ad­
ministracyjnym przy M agistracie lub 
przy rządowej władzy politycznej lub 
też przy W j dziale krajowym, a  nadto 
przedłożyć dowody:
1) wieku nie wyżej |ak 40 Lat;
2) znajomości języka krajowego i nie­

mieckiego;
3) obywatelstwa austryackn go;
4) nieskazitelnego życia;
5.1 świadectwo zurowia.

Podania ostemplowane należy wnosić 
do P/ezydyum M agistratu uO 1 c z e r  
wca 1909.

Burm istrz.
P t .  i t l a r y o w s k i  m .  p .

I l i  raty
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszone S.ngera maszj ny do szy­
cia, haftu i do wszelkiego pize- 
m ysłu, z fabryk światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

EL P A W Ł O W S K I
w Krakowie, Rynek £8,

dostawca w ieiu Stow arzyszę- zarobk., Związku 
urzędników państw, i Cen truli Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników.
Cenniki z hisioryą maszyn darmo i opłatnie. 
U w a g a : C. i k. austro-węg. K onsulat stw ier­

dził, że firma Singer Cu. wyrabia swoje „oiy- 
ginalne* m aszyny w W iticnberge, pruskie; 
prowincyi Brandenburg, z a ś  kierownictwo han- 
d.owe posiada w Hamburgu. Jast-to więc firma 
niemiecka, którą „Straż Polska“ zaMczyła do 
bojkotu. 216 2 0

a

Wyroby wtesno

Z. M o te k z
Kraków, 

F l o r y a u s l i a  S .

£ r \

t f p r z e ż e ,  s i o d ł a ,  c z z m h i ,  k i n ,  
s z p i c r u t y ,  b i c z y s k a ,  m u n s z t u k i ,  
w e ó z i d i a ,  p a s i y  i  l a k i e r y  d o  
s k ó r  p o  c c i i ^ c f i  n a j f a f i s z y c i i

S T R O P  Ż E L A Z N O -B E T O K G W Y
p a te n t u  in ż y n ie r a  K IE F E H A

l i a e l  i i l l l l i .
T E L E F O N  N r .  7 5 3 .

179 9 10

ji.. NaOCOCOOC .SOŁ l> KXST;3C PS JOt f

i  p r s 2 G i  r
U mlJcowicu. Ąr> przeciągu 7 dni

A u d m - c r M n e  D r a  C t o i s t o f f a
S| Najlejszy nieszkodliwy środek do ntrzy 
X mania ozystości i up1 “każenia oery. —
5  Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach.
JC których opakowaue zaopatrzone jest za- 
f rejestrowanym znakiem ochronnym.
,1 Ceni K. 160, odpowiednie nwdlo 70 h. 
i  Główne Bkłady w E .a ’- 3w ie :  Wiktor 

Redyk, a p t, H. Rai hnarsul I Sp., apt.; we 
Ł w o w t .:  Zjgm rtucksr apt. w Bro- 
daoh: Leo Ka lir, aptek.; w N o w y m  

a  B a o zn : R, Jakubowski, .pt; w F rze-  
“  m y iln :  M. Schwarz, apt.; w  Joroała-  
5 w io :  J. Wyszetyckl, apt.; w T arno- 
X p o la :  M. Krzyżanowski ipta_ Dr Jul.
X Franzes, aptek,: w  Gródlcn Jag:.: Ign. 
jS Heschrlfj, apt. Składy prócz tego we 
„  wszystkich aptekach i drogueryach. *
XXXXXXXXXXXXX. 30< x x x x x x x x x x x S
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Za najwyższem przyzwoleniem Jego Cesarsldej Mobci

L o ts r jr a  a a
państwowego związku sług c. k. poczty i telegrafu Austryi 

n a  ce l d o b ro c z y n n y  ^  
jest wyposażona w nadzwyczaj liczne wygrane. Ogólna ilość wygra­
nych, wynosi nie mniej jak 11.159 wygrany* — ogólnej wartości

53.888 koron.
Pomiędzy niemi znajduje się 11 głównych wygranych, z których 1.

głów na w ygrana w artości 1719  7 10

K or oh 2 0 .0 0 0  K oron
na życzenie wygrywającego zostanie wypłacona leż gotówką po potrą­
ceniu zwyczajnego podatku państw, i p° dalszem potrąceniu tyłka 5%. 
Ciągnienie tej bogato wyposażonej loteryi efektów odbędzie się dnia 
18 sierpnia 1909. Losy można nabywać u firmy A. Gerngross, IN.e- 
den, tuazież u każdego listonosza w państwie luo wprost w Biurze 
loteryjnym, Wiedeń, XIX., Billrotlistrasse 47. — Cena losu 1 korona.

S k ł a d a  f i e  z  p u s t y m  p . y t  b e t o n o w y c h  o  u y m .
m i o n y  c l i  s i a f t . ą  d r u c i a  z o c z o n y c h  H e  k a m .  ^ U a z « i o - b t  t o n o -  

w e r n i ,  r d e w i ć o c z a e m i  o d  s p o d u  s t r o p u .  1448 1 ,  ib

Za!sfy leio systemu:
1. W ykonalny dla wszelkich rozpiętości bez podciągów,
2. 'W ielka w ytrzym ałość przy małej wysokości konstru k c ji,
3. Zupełnie ogniotrw ały i me przepuszczający głosu,
4. Oszczędność na  grubości i wysokości murów oraz rasztow anm ,
5. N ajtańszy i najłatw iejszy  w wykonaniu naw et w s tarych  budyń mcii.

Posiadam  również na składzie wszelkie w yroby betonowe, jako 
to- rury i rynny  w różnych rozmiarach, kręgi studzienne, posadzki ce­
mentowe nadzwyczaj trw ałe, w bardzo pięknych deseniach zastępujące 
w zupełności pły tk i kami mkowe, dyle betonowa, zastępujące uotyct.cz 1- 
sow 3 a gipsowe, posadzki kam ienne Terazzo-granito, posadzki „Hol- 
n t“ schody ' erazzowe na podmurowaniu i woluowiszące, p ły ty  chodni 
kowe i wszelkie w  zakres wyrobów betonowych wchodzące artykuły . 

K atalog, opis w ykonania i kosztorysy na żądanie gratis.

Franciszek ZULIM3I, Kr?ków-2ojierz*mi3C.

Z  drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 . ■ K z ą d c a  D r u k a r n i  L .  TC  G ó r s k i .
-!v.


